
Prol.tartu," wszy.tklch kr.16tD, lqczcłc Ił, l 

ORGAN KOMITETU WOJEWODZK1EGO PZPR 

Nakład 53.307 Wyd, I Cena 40 gr 

Nr 288 (2927\ - Rzeszów, czwartek 4 grudnia 1958 r . 

. Do górników 
/wol. rzeszowskiego! 

W dniu Waszego Swięta cały naród wyraża SZCZle­

góLn,e uznanie dLa wieLkiej rodziny poLskich górników, 
doceniając Wasz wielki i bohaterski trud. Wasza praca 
ożywia potężne maszyny i urządzenia przemysłowe, 

pozwaLa na przekształcanie wytworów umysłu Ludz­
kiego , najnowszych zdobyczy nauki i techniki - w ty­
we i użyteczne dLa spo/eczeństwa or~anizmy. Oży­
wiaci€ ziemię, morze i przestworza, Wasz wkład 
tv dzieło socjq[izmu odczuwa każdy obywateL nasze­
go kraju. Stanowicie czoLową brygadę w watce o po-
kój i sqcjali zm. ' , 

W dniu Waszego Swięta Egzek utywa KW PZPR 
w R zeszowie skladd Wam gorące i serdeczne pozdro­
wieni a. ' Zyczymy wszystkim górnikom naszego woje­
wództwa daLszych sukcesów w pracy i walce o to, 
by ogromne bogactwa naturaLne ziemi rZeszowskiej 
wydobyć z niej i oddać na u.żytek całego narodu. Na­
ukowcom, inżynierom, technikom życzymy takich osiąg 
nięć w rozwoju myśli i postępu technicznego, by rós;: 
ich au torytet nie tyLko w kraju, 'Lecz i za granicą. Ge­
ologom i wiertaczom życzymy dalSZYCh sukcesów, ży­
czymy Wam nowych odwiertów, z których popłynie 
wielka ropa na pełne zas):'lkojenie potrzeb naszego 
kraju. Zyczymy Wam h'afnych odwiertów nowych 
złóż gazowych, ay w najbliższej przyszłości gaz mógł 
zastąpić wegieL , jako paliwo w zakładach produkcyj­
nych., w naszych domach w mie.lcie i na wsi. 

Górnikom Zag łębia Siarkowego życzym.y, by oczeki­
wana si arka stała się wkrótCe podstawą wielkiej 
chemii i ZWiększyła nasz potencja! gospodarczy. 

Wielkie są nasze osiągnięcia naukowe ostatnich lat, 
1vielkie są skarby naszej ziemi rzeszowskiej i po. 
trzeby społeczeństwa budUjącego socjalizm. Niech 
więc zdobycze nauki , ułatwiają Waszą pracę, która 
codziennie i skutecznie pomnaża wartości ma'terialne 
i kulturaLne, składające się na wielki i służącyspra­
wie CZŁOWIEKA, ogóLnonarodowy ivysikk. 

Nasza Wojewódzka Organizacja Partyjna, w kt6rej 
imieniu przesyłamy Wam' : serdeczne pozdrowien"ia" 
wierzy, że zadania wyplywająci? z uchwał XII 'Ple­
'num -KC PZPR W1Ikonaci~· ,z ,nonerem; 'pdtli: TOZU:htię ... - ' 
cle troski i pOtrzeby kraju i całego obozu socjalizmu. 

Zyczymll Wam i Wtt.zym rodzł.nompoWodunUl 
1.0 , życiu osobistym, w walce o pokój i socjalizm, 

EGZEKUTYW A KW PZPR 
W RZESZOWIE 

NA, 
BARBURKĘ 
Tegoroczne ,.swlęto Górni­

ka" górnicy naszegó wo­
jewóddwa obchodzą w szcze­
I'ólnie podniosłym nastroju. 
P. raz pierwuy w Polsce Lu­
dowej osiągnłęclla nafcłarzy !A\ 
na 'ustaeh obywateli calego 
kraJu. 'O odkryciach wiertni­
ków naftowych, o pracy gór­
ników siarki - pisze się na 
szpaltach wielu gazet. Rok 
1958 przejdzie do historU na­
szego wojewódziwa. jako o­
kres przełomowy. W tym ro­
ku już na skalę przemysłową 
zaczęło ' produkować, siarkę 
nasze zagłębie w rejonie Tar­
nobt:zega. ' W tym roku odkry­
to' nowe boga,te złoża ropy I 

, gazą pou KoupaiamL 

Uohwały xn Plenum KC 
wysunęły pl:'oblemy' na.(ty i 
siarki (kt6rej wydobycie w 
1965 r. wyniesie <l00 tys. tOIl 
rooznle) - do rzędu zAl'ad­
nień plel'WHoplanowyeh. Wy­
tyczne do m Zjazdu PartU I 
wl!lzezęta dyskusja. przedzjaz­
dowa dają przeświadczeme 
naszym nafciarzom i górni­
kom siarki, że władse pań­
Itwowe przywiązują do tych 
I!Ipraw szozególne znaczenie. 

Dzięki nowym odkryeiom 
już w roku bieżącym posta­
WiODO do dYl!lpozycJi nafcia­
rzy duże środki finanl!lowe na 
nowe wiercenia za ropił I ga­
zem, i na zagospodarowanie 
nowoodkr~tyoh złóż ropy, ga.-

.. I, słarkl. ' Wobec wlelkleb 
ladań, Jakie, s~ją przed naf­
elanami i ludźmi, kierujący­
mi sprawami l!Iiarki - wyra­
sta wielki problem kwalifika­
cji robotników, a zwłaszcza 
problem dOl!ltatecznej ilości 
odpowiednich urządzeń i na­
rzędzi wiertniCZYCh. Ale nar­
ciarze wiedzą., iż przyszedł 
czas, że te niewątpliwie trud­
ne kwestie zostaną z powodze­
niem rozwiązane. . 

Wiertnicy naftowi dają c.o­
ras więcej dowodó~, że po­
trafią szybciej i lepiej wier­
o~. Nleldóre załogi pracują­
ce na Przedgórzu przekroczy­
ł7 planowane wskaźniki po­
.tępu wierceń, osiągając na­
wet niekiedy postęp do 800 OJ 
na miesiąc. 

W ogÓlnym bUlWlSle dzia­
lalności Jasielskiego Przedsię­
biorstwa GeOlogiczno - Wiert­
niczego, jest to wicikle osią­
pięcie. Jest ono wynikiem 
wspóln~o wysiłku załóg ro­
botniczych, administracji 
samorządu robotniczego. 
NIemałą rolę w rozwoju 

przemysłu naftowego odegra­
la również !Iobrze układająca 
się współpraca JPGWPN z 

, ł i :1.' , __ ~ __________ ..." 

Inwestorem wlerce6; fj. Za- Przedsiębiorstwa pÓdlerł~ . Za-.- , ' 
rządem Kopa.lnict~" ·, 'Nafto- rządowi ,,Kar'pa1y" osiągnęły 
wych "Karpaty". · w br. około 3 mln zysku. 

"Karpa.ty" dzięki stosowa- Ta póbieżna ocena ,tegorocz-
nych lukcesów naszych ' naf­

niu rożnych wtórnych 'metod clany, napawa na!, mieszkan­
ekr.ploa.ta.c,il, obniżyły spadek oów wojcwództwa 'rzesz'ow­
r.,aturalny wydobylil~ ropy z skiego _ szezegóiną dumą. Bo~ 
około 13 proc. do ' 5--6 proc. wiem z terenu województwa 
Stosowanie nowoczesnych za-
biegów, jak szc7;clinowanie rzeszowskiego, tej prastarej 

kolebki' przemYSłu naftowego, 
złoża doprowadziło do wyrosła cała plejada naukow­
wzrostu wydobycia. przewi- oów, techników i robotników 
dywana w ub. rokU nadpJ.ano- naftowych, twórców i noslcicli 
wa produkcja ropy i'lią.gnle Przodujących koncepCji, k:tó­
ok. 4 tys. ton. ' I choci..z zało- rych realizacja znowu rozsła­
gom eksploatacji nie udalo się , wf imię polskiego nafciarza., 
w roku bieżącym podnieść wy- poll!lklego górnika. 
dobyeia ropy na linię wstę- W seroach I umYl!lłach nat­
pującą, to Jednak ' nie tracą o- olarzy, Podkarpacia rozgorzał 
,ne wiary, że w K:1rpatach l IDÓW zapał do realizacji s~ze­
na PodkarpacIu doczekają się 
jeszcze odkrycia. "wielkiej ro- &,óhile poważnych zadań, Ja-

kie stawia przed nimi XD 
py". Dowiercenie źródeł ropy Plenum KC PZPR. Za tę wła-
w północnYCh rejonach woje- śnie nłepłonną wiarę w roz­
wództwa napawa ich otuohą. wój polskiea-o przemysłu nat-

Realizacja wytyoznyell XI toWegO i górnictwa siarkowe­
Plenum w przemyśle nafto- 1'0 wyrażamy ,wszystkim 
wym dala w wyniku wzrolł górnikom obchOdzącym tego­
wydajności praey i obniżenie roczne barburkowe święto -
kosztów produkcji. Mimo pod- ,,Dzień Górnika" - serdeczne 
wyżki płac w n~fcie, obniżo- podziękowania. Zyczymy im 
no koszt wydobycia 1 tony serdecznie dall!lzych wielkich 
ropy w stosunku do planowa- sukcel!lów w pracy dla dobra 
nych kosztów o około 12 proc. Polski Ludowej. ' 

I sekretarza 

KC PZPR 

Władysława 

Gomułki 
wygłoszone 

na akademii 
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GÓRNIKOM - SERDECZNE, GORĄCE POZDROWIENIA I 
. I 

Prze.mówienie I sekretarza KC Plp·R 
S bm. po południu w 

pl'W~~ń obcholfzll.nego 
uroczyście na całym 
Sląsku Dnia Górnika -
prastarego śwh:\a "Bar­
burki" W wielkie) sa!1 
B.olitechnl ki Siąskiej w 
Gliwkach, ·01lbyła lIlę 
centralna akademIa. 
Przybyło na nią blisko 
7 tys. braci górniczej z 
kopalń Górnego Slą­
aka. zagłębia krakow­
skiego. dąbrowskiego I 
rozbud·owującego się o­
beoałllrybnkktego O­
~u węlllowellO. 

CRZZ .IGNACY LOG"'-
8()WINSIU. lIl!ltretar.~ 
KC PŹPR JE~Il:Y ,\1.­
BR.~CuT II lJekr. KW 
p.Zl'k " K'at1lwlcach 
EDWARD GU!:REK. wi­
ceprezes Kiły. Mllil­
litrów PIÓTR JAROŚZ~ 
WICZ, kler()wnik wy'dłl. 
ekon. KC PZPR JOZE'" 
OLSZEWSKI, minister 
górnictwa I enei'ge\yld 
FRANCISZE~ \VAN10Ł 
KA. 

WŁAD1tSł.AW GOMUt.­
KA •. który 'tV lorl\~ych 
atowachpM4r&wla Wuy 
lIikiCb g6~JUkÓW I iCh ril 
dziny. d1dękUl,e Im .. 
mojny owoony \l"\ld. 

·Pr:&e'tnilwtelll.e I sekr. 
KCPZPB przyjM()WII­
Ile jest 'tVlel'OkrMD1e 
buHliwynli oklalka'tnl. 
(Fragmeilty prZl!mt.wle­
nla podajemy ,onltej). 

Do zebranych gUrtU­
ków pr:&emawlaJą li ko­
lei miwster górnictwa 
l energetyki - FR. W A 
NIOŁKA I cośe'l. sa-

orkiestra gra hymn 
.. d.twow')' l ł6rilti!Z,. 
Akademię .ot"leril 

Na .alę wchodZIlI 
ftlo:IIlrnwle Biura PoU­
,~~() KC P!ZPk -
:t •• kreUrz KC PZPR 
WŁADYSŁAW GOMUł.­
KA t p:rsewodructSĄC, 

p:faewod_.-ey Za~1l1l 
GłównełO ZW. Ze"'. GM 
nlk6'" MICHAł. SP B­
CJAL. 

!~lUliczill. . 
Część ońe2&Iną akacle­

!nil ko1'lell;V dekoracja 
lIuluźonyeh górnlków 
odr:.naczenlamt paAnwo­
wyml. 

Nut,pru. glOI .. ble­
ra l sekr. XC pzPR 

DRODZY TOWARZYSZE 
aORNICYI 

w tradycyjny dzień g6rnicze) 
Barburki - z okazji dorocznego 
$więta G6rnika, składam przede 
WSlYstkim Wam, a przez Was 
wszystkim górnikom serdeczne i go­
rące pozdrowienia. W imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej dzięku­
~ serdecznie wszystkim górnikom, 
technikom i Inżynierom za ich 
znojny, Owocny trud. 

Niech mi wolno będziezłotyć teł 
l& tej trybuny serdeczne pozdrowie­
nia rodzinom wszystkich g6rnik6w, 
które wraz z pracującymi przeży­
wają głęboko wszystkie koleje gór­
niczego życia. 

Do tych zyczeń pnyłącza się dzii 
cały naród, który odnosi się do gór­
niltów z wielkim szacunktem za 
Ich ofiarność i hart, za ich męstwo 
i odwagę, za ich żmudną pracę po­
mnatającą bogactwa naszego kraju. 

Pracy górników i wysiłkowi mas 
pracujących całego kraiuzawd~ę­
czarny, że możemy spotkać siłł d~­
aiaj w znacznie lepszej sytuacji go­
spodarczej. aniżeli to miało miejsce 
rok temu. 

Do dnia 1 grudnia br. górnicy dall 
gospodarce narodowej 1.255 tys. ton 
węgla ponad plan. Ze szczególnym 
uznaniem należy podkreślić, że w 
miesiącu listopadzie górniCY wydo­
byli ponadplanowo 226.613 ton wę­
gla, osiągając nie notowane doty;ch­
czas w naszym górnictwie w skali 
miesięcznej, średnie' dzieane v,;yP9by 
cie w ilości p,onad 317 tys. ton. Wol­
no mi chyba wyraziĆ nadzieję, że 
w sumie w ciągu obecnego roku gór­
nicy wydobędą 94.800 tys. ton wę­
gla brunatnego. 

Najbardziej istotną cechą socja­
lizmu. który budujemy w naszym 
kraju jest nieprzerwana ofensywa 
na froncie gospodarczym, szczegól­
nie na odcinku rozwoju przemysłu, 
IW tym także i górnictwa. 

XII Plenum Komitetu Centralne­
go naszej partii opracowało projek­
ty wytycznych rozwoju Polski na 
lata 1959-1965. Główne zadania ja­
kie na ten okres postawiliśmy przed 
klasą robotniczą i całym narodem, 
jakimi będzie się kierowała poli­
tyka partii i rządu, zmierzają do 
tego, aby do 1965 r. podnieść pro­
dukcję przemysłową o około 80 
proc., produkcję rolną o około 30 
proc. i zwięksZYĆ dochód narodowy 
o 60 proc. w stosunku do roku bie­
żącego. W rezultacie realizacji tych 
zamierzeń osiągniemy dalszy poważ­
ny wzrost poziomu życia ludzi pracy. 

Jeśli chodzi o przemysł węglowy, 
to stosownie do wytycznych xn 
Plenum, powinniśmy wydobyć w 
1960 r. - 103 mln ton, a w 1965 r. 
111,5 mln ton węgla kamiennego. 
Musimy więc w tym okresie poważ­
nie zwiększyć zdolność produkcyjną 
obecnie czynnych kopalń, oddać do 
eksploatacji nowe kopalnie: Szczy­
głowice, Moszczenica, Jastrzębie, 
Radoszowy i Staszic, ukończyć bu­
dowę kopalń rozpoczętych przed 
1956 rokiem i rozpocząć budowę dal­
szych 7 nowych głębinowych ko­
palń węgla kamiennego. 

Ponadto winniśmy w 1960 r. wy­
dObyć 9,6 mln ton, a w 1965 r. -
27,0 mln ton węgla brunatnego. Wią­
że się z tym konieczność zasadni­
czej rozbudowy i budowy dalszych 
odkrywkowych kopalń węgla bru­
natnego, jako głównej bazy surow­
coweJ dla rozwoju naszej energe­
tyki. 

W 1965 r. planowana produkcja 
energii elektrycznej osiągnąć ma 
41,5 miliarda kWh, w tym udział 
prodUkcji opartej o spalanie węgla 
brunatnego stanowić ma 29 procent. 
Oznacza to, że elektrownie pracu­
jące na węglu brunatnym dadzą w 
latach 1961-1965 - dwie trzecie 
całego przyrostu mocy, tj. 1750 MW. 
Należy więc dokonać olbrzymiego 
skoku w rozwoju wydobycia węgla 
brunatnego, który stanie się obok 

węgla kamiennego wielką bazą pa-
liwową naszego kraju. . 

Jak wiadomo, najbardziej ekono­
micznym paliwem w wielu dziedzi­
nach jest ropa naftowa i gaz. 0-
statnie odkrycia naszych geOlogów 
pozwalają rokować uzasadnione na­
dzieje, te w Polsce powstanie jesz­
cze jedna nowa surOwcowa baza 
chemiczno - energetyczna, oparta 
o te surowce. ' 

Zamie·rzony rozwój wydobycia 
Węgla brUlllatnego a także gazu 
ziemnego i :ropy nie mmiejszają 
bynajmniej zasadniczej roli węgla 
ka-miennego. który śta.nC)W1 i sta­
nowić będzie jeskze przez wiele· 
lat podstawową baz~ surowcową 
na6zejgoq>odarki narodowej. 

TOWARZYSZE! 
Stoją przed nami porywające za­

dania ,ale zad!lhia nieła twe, wyma­
gaj~e pełnego napięcia organlża­
(!~jnego i technicznego. Zadania te 
wy.magtłj" pełnego wykorzystania 
wuystldch moZliwości prodUkcyj~ 
ny~h. Ujawnienia wszystkich re-­
serw zarowno w wydobyciu, jak i 
w wy<la)nośeL Zadania te wyma­
gają jQk najbardziej ekonomicznie 
,efektywnej pOlityki inwestycyjnej 
.zarówno w prOjektowaniu, jak i w 
wykonawstwie i wykorzystaniu naj­
nowocześniejszych rozwiązań świa­
towej technlki górniczej. Maksi­
mum uwagi i wysiłków należy po­
.święcać sprawie postępu technlcz-' 
.nego, a także organizacji produkC~ i. 
Walka o nową technikę, o nową 
A~hno1ogię, o ulepszenie- organlia­
c'ji pracy to nie tylko walka· o ilość · 
węgla, czy ilość ma~zyn i urządzeÓ· 
górniczych, to także walka o wy­
soką jakość i nl$kie koszty prodlLk­
cji, to również walka o szybszą po .. 
prawę materialnych warunków ży­
cia całego narodu. 

W zakresie wdrażania postępu 
.technicznego mamy bardzo wiele 
do zrobienia, chOCiażby na odcinku 
małej mechanizacji i takich uspraw 
nień organizacyjno-techrucznych, któ 
re są dostępne dla każdej kopalni bez 
.wielkich nakładów f1nansowyoh.. 
EOl!lWijająea się w naszych kopal­
niaoh myśl techniczna, zwalczająca 
konserwaty:mn i rutyniarstwo, z<:lo­
.bywa coraz szersze prawo obywa­
,telsbwa. Ale trzeba, aby na każdylń 
szlaku rozwoju g6rnietwa zapłonę­
ły zielone światła dla postępu tach­
niemego w jak naj.szerszym zakre­
.sie. Niech o tym myślą wszyscy 
nasi naukowey, inżynierowie i tech 
nicy, niech nie szczędzą dla tego pro 
blemu ani czasu ani wysiłków dy­
rektorzy. dozór, samorządy robotni­
cze. 

Jest j~e jedno zagadni<eflle, 
które ma zasadnicze znaczenie dla 
g6rnictwa. Mam na myśli :problem 
l>ezpieczeńlitwa prooy. Wstrząsająca 
katatrtrofa w kop. Makoszowy od­
.biła się tra'giC2ll1ym echem w ser­
.ca.ch i umysłacll całego n8Todu. 

Nie ma w naszym ustroju cen­
niejszego dobra, niż człowiek, nie 
ma w SOCjalistycznym górnictwie 
lilie bardziej cennego niż .zdrowie 
:i tycie polakiego g6rnlka. Okazało 
się jednak raz jes2lCze, że w naszej 
walce \) bezpieczną produkcję l iy­
cie górnika decydUją nie tylko ol­
brzymie środki fln8lllsowe i wszel-

. kie usprawnienia techniczno~orga­
lIlizacyjne, ale przede wszystkim lu­
dzie. Właśnie w górnictwie. gdzie 
wsp61lłe zagrożenie i nieustanna 
waLka .. grożnym żywiOłem zmusza­
ją całą górniczą rodzinę do kolek­
tywnego wysiłku nie można tolero­
wać i górnicy organicmie nie zno­
szą jednostek niezdyscyplinowa­
nych, lekkomyślnych, niedbałych, 
które psują naturalny lao i porzą­
dek pracy pod ziemią. Załogi g6r­
nicze winnY z całą bezkompromi­
sowością usuwać takie jednostki 
ze swych szeregów. Nltlprzestne­
ganie przepisów górniczych, łama~ 
nie surowej, górniczej dyscypliny 
zawsze mote pOCiągać za sobą ka­
tastrofy, śmierć i kale<:two. 
Państwo nie s2ICzędziło i nie bę­

dzie szcządzl.ć Śl'OcIk6w oa &ap$W-

I'lINiie ~ieczeństwa pt'Odu.ke,j1. 
Dlatego też niemal poowoiło w ra­
.rna<:h biez~<:ej S-łatki w stosunku 
QO PIEll'wotnegt> pla.nu ~ ldą~e w 
.!iEltkimilio.n6w nakłady rtnansowe 
na zapewn.ienie. war\łnk6w bel~ 
plec:mej pracy górniczej. NQ samą 
obudowil ognioodpornl\ górnictwo 
otrztmało dodatkowo 260 ml1iotłów 
złotych, ulep!l2:a się organizat:~ ra­
townictwa. w~tiatnie usprawnia się 
$zK:olenie załóg W zakresie tecllni­
ki bezpieczeństwa pracy, rozbudo­
wUje się łączność telefoniczną i ra­
oiową do podZiemi kopalń, d()pt'o­
wadza się rurociągi wodne na dole, 
Wprowadza ·się taśmy i kable ttud­
nopaltle itd., itd. Ale zawsze na­
leży pamiętać, że bezpiec:wą pro­
dukcję zapewnia najlepiej wykony­
IWanie wszelkich bez wyjątku prac 
zgodnie z obowiąZUjącymi w ko­
palniach przepisami i zarządzenia­
mi bezplec,zeństwa pracy. a przede 
wszystkim wykonywanie pracy gór­
niczej w duchu twardej dyscypli­
Int, w atmosfene beowzgiędnego 
ładu i porządku. 
DoniOSłym czynnHtiem, ułatwiają­

cym wykonanie zadań, jakie stoj, 
przed górnictwem jest sprawne 
funkcjonowanie samorzlld'.l robot­
nkzego i ścisła, wzajemna współ­
praca między administracją kopal~ 
ni a samorządem robotnic~ym. 

Kierownicy produkcji na każdym 
szczeblu, pow1nni Udzielać samo­
rządoWi robotnl<:zemu ws.zechstron~ 
nej pomocy. Łatwiejsza będzie w6Vi 
cza.s wspólna walka Q lepsze wskaż­
ni:ki prodlLkcji, o lepsze efekty in­
westycyjne, techniczne i organiza­
cyjne. Dobre efekty tej wspólne) 
walki zwiększająr6wnież odpi~y na 
fundusz zakładowy, który w tym 
il"oku praWdopodobnie prz",kroczy w 
gÓTltlidwie sumę pół 1nlllarda zło­
tych. 

Z drugiej strony samorządy ro­
botnicze winny udJtielać aktywnej 
pomocy administracji kopalń w wy 
konywanfu jej zadań, winny I umac­
niać zasadę jedn()()SO\.)owego kierOW 
nictwa i jego autorytet wśród· za­
łogi. Jest to sprawa szczególnie 
~ażna w. górnictwie, w którym 
zachowame pełnej dyscypliny wa­
runkUje nie tylko dobre wyniki 

, pracy, ale - .co ważniejsz~ ......... ~ żej" 
bezpieczeństwo ,: . . - . • .. r · , ' . . 
. W realizacji tych wszystkich za­
dań s:z>;:zególńie odpowJedziahHłro";· · 
la przypa<:la organizacjom partyj­
n~ i wszystkim PZPR-owcom pra­
cUJllcym w przemyśle wl}giowym. 
Członkowie partii winni swoim oso. 
bistym przykładem i ofiarnością 
z~palać i zespalać najszertlze rzesze 
gornicze do pracy i walki o reali­
zację zadań nakreślonych przez par­
tię i rząd dla przemysłu węglowe­
go. 

Mrtuame zaodania ,jakle organiza­
cje partyjne w przemyśle węglowym 
mają do spełnienia VI zakresie 
~ięk.szania prOdukcji i obni:tenia 
~eJ kosztów moima ująć następu­
Jąco: 

Organ,izacje partyjne wmny pod­
jąć dlti:y wysiłek: dla stworzenia 
atmosfery, wkt6rej wszystkie za­
łogi gó.mlcze. będą. obowiąU!:owo 
POdnOSIĆ swoJe kwahfi.kacje %awo~ 
dowe. Podniesienie kwalifikacji za­
wod~ych szerokich rzesz gómi­
c~ych I pe~onelu inżynieryjno--tech­
n!cznego Jest niezbędne jla ooiąg­
nlE;cla lepszych wyników produk­
CYJnych l poprawy bezpieczeństwa 
pracy. Ciągłe niespodzianki żywio­
łu i postępująca naprzód nauka 
g6rnicza stawia przed wszystkimi 
szeregowymi g6mika-mi .jak i ofi­
ceram~ armii górniczej wymogi 
u~awlc~ego ~głęblania swojej 
wledz~ l kwalifikacji zaWOdowych. 
Na tej drodze osiąga się poprawę 
wyników i pOdniesienie kultury 
pracy. 

Organizacje partyjne winny 
prtyjść z wydatną pomocą w za­
kresie otoczenia opieką robetnlków 
nowowstępujących do zawodu gór­
niczego. Ciepły, serdeczny, prawdzi­
wie górniczy stosunek do młodych 
do ludzi. którzy podjęli zmUdny trud 

-górniczy jest gwarancją ich pozo­
.stania przy zawodzie. 

Organizacje partyjne winny uła­
twiać pracę i przyczyniać się do 
podniesienia autorytetu dozoru gór­
niczego. Należy sk6ńczyć z marno­
trawstwem cennego czasu, zużywa­
nego przez kierownictwo i dozór 
kopalni, a także przez robotnik6w 
na źle prtygotowane narady, kon­
ferencje i zebrania, które wskutek 
teiO bywają często jałowe 1 bel­
płodne. Autorytet klerownlct'Wa ł 
dozoru górniczego będzie rósł, jeśli 
organlUlcje partyjne tak zorganizu­
ją swoją pracę w kopalni, aby do­
zór miał maksyma~ iloU: czasu na 
zajmowanie się sprawami ludz.l. """0-
aukc.iil ~ .... 

Władysława 'Gomułki 
Mówiliśmy tutaj o konieczności 

rozwoju postępu technicznego w gar­
nictwie. Organi:tacje p~:rtyjnt'! win­
ny umieścić ~ spnw~ w ~fitrum 
swojej uwali świfloome tego, że ce­
lem postępu są nie 'Same m~hani'Z'" 
my i maszyny, ale <r2IGWi~k; które­
mu te mechanizmy i urządzenia ma­
ją służyć, by u~~ynlt: U~js~ą i W'J­
dajniejszą jego pracę. Istnieje wre­
szcie potrzeba, by organizaCje par­
tyjne włączyły się szel'OkO i aktyw­
nit' do pracy samorządu robotn'icże­
go, by swoją działalnoŚci~ W s"afńo­
rządzie, gruntowną znajom()ścią pro­
blemów produkcyjnych kopalń i 
pracy górnikóW, l&dblnościąmohili­
zacyjną l1\as górniezych Świeciły 
przykładem inn.ym organ i zac.j om 
wchodzącym w skład samorządu ro­
botniczego w realizowaniu zadań, 
jakie samorząd ten ma do spełnie­
nia. 

TOWARZYSZE aORNICY! 

Głównym motywem naSll:ych spot­
kań są zwykle sprawy gospodarcze) 
sprawy budownictwa i produkcji. 
Są to bowiem najważniejsze spra­
wy człowieka pracy: budujemy i 
chcemy budować nowe kopalnie, fa­
bryki, domy mieszklllne, sZkoły, o­
środki kulturalne, zwiększamy i chce 
my zwiększać prOdukCję dóbr ma­
terialnych l kultrtrlllnych, aby coraz 
lepiej żyć, wygodniej mieszkać,a by 
stwarzać najb;łrdziej sprzyjające wa 
runkl dla rozwoju kulturalnego jl!d­
nostki i narodu. W t.ym zawiera si~ 
treść budownictwa SOCJalistycznego. 

Kiedy przed czternastu laty naród 
polski straszliWie wykrwaw.iony 
przez hitleryzm wkra·czał na tę dro­
gę, odwieczl1Y wróg polski, imperia­
listyczny militaryżm niemiecki le­
żał zdruzgotany przezZwią~ek'Ra­
dziecki i pozostałe państwtlżwycię­

,skle w drugiej wojnie śwt.ataw~j. 
Wielki jest rachunek· RuzYcb 

s~rat i ofiar, spowodowanych przez 
hitleryzm i niemiecki imperializm 
przez zbójecką politykę "Drang nach 
Osten", prowadzoną od wieków 
przez niemieckich militarystów. To­
też, kiedy w 1945 roku wspólnym 
krwawym wysiłkiem narodów a 
przede wszystkim dzięki ZWią~ko·­
wi Radzieckiemu, militaryzm nie~ 
miecki zos~ał położony na łopatki, 
wydawać się. mogło, że nigdy już 
n~e powstanie, :ze WYmierzony mu 
CIOS Jest śmiertelny. NadZieje takie 
były tym bardziej uzasadnione :ze 
tr~ wielkie mocarstwa - zwiążek 
Radziecki, Stany Zje d nOClilone 1 
Wielka Brytania w Układzie Pocz­
damskim, do którego później przy­
łączyła się Francja, stwierdziły co 
następuje: 

"Militaryzm i narodowy socjalizm 
niemiecki będą wyrwane z korze­
niem i sprzymierzeńcy we wśp(>l­
nym porozumieniu podejmą obec­
nie i w prź)'szłości inne niezbędne 
~arządzenia, żeby osiągnąć pewność, 
ze Niemcy nigdy już więcej nie sta­
ną się groźbą dla swych sąsiadów, 
albo dla pokoju świata" . 

To uroczyste i najwaznlejsze dla 
sprawy pokoju postanowienie pocz­
damskie zostało przez mocarstwa 
zachOdnie przekreślone. Za ich zg6-
dą, szczególnie przy pomocy Sta­
nów ZjednoczonYCh, w zachoclnlej 
części Niemiec - w NiemieCkiej Re­
publice Federalnej - odrad:lla się i 
coraz bardziej podnosi głowę ten 
sam militaryzm niemiecki, który 
skąpał narody w morzu krwi dru­
giej wOjny światowej. I nie o to 
chodzi, że zachodnio - niemiecka 
Bundeswehra nie jest jelizcze pod 
względem militarnym siłą groźną. 
Dla zjednoczonego obozu państw so­
cjalistycznych nie będZie ona nigdy 
siłą, której nie mógłby on okiełznać. 
Chodzi o to. że odradzający się w 
Niemieckiej Republlce Federalnej 
miHtaryzm - niezależnie od swojej 
realnej siły militarnej zagrata 
pokojOWi w Europie i świecie. 

Jest to bowiem militaryzm ałl'e~ 
sywny, milltaryzt:n) .kt6ry łączy się 
z nalbard~ej awanturniczymi koła.~ 
mi imperialistycznymi innych kra­
jów, który przez koła te wspomaga­
ny, potęguje jeszcze bard.z.iej Ich 
awanturnictwo wojenne, który jest 
największą zaporą na drodze odprę­
żenia sytuacji międzynarodowej 
szczególnie w Europie. Niemieccy 
militaryści i odwetowcy, bardziej 
nit inne agresywne· koła· imperiali­
styczne stawiają w swej Zbrodniczej 
polityce na kartę wojenną. Ponieśli 
kl~kę w drugiej wojnie świato~j 
dązą wif!<! do tego, aby się odegrać: 
I w tym tkwi gtówne niebezpleczeil­
_two nietnleck1ego m1litaryzmu. 

ZachodniO ~ niemiecki 1mperlallznt 
ł militaryzm znajdUje wyraz nie 
tylkO w Bundeswehrze i dowodzą­
cych nią generałach hitlerowskie­
KG Wehrmachtu. Wyraia się on w 
całokIataJc1e polityki 'm\du boń­
~. i lnAclwa AdenauWL 

Wśród wielu aktów tej polityki za­
gradzającej drogę do oc1pręzenla sy­
tuacji mi'ędzynatod'owej, II więc 
tym ~ramym otwierająct!j wrota Wtlj­
ny, wystarczy wymienić uehwalę 
Bunde·stagu o uzbrojeniu Bundes­
wehry w ludobójCZą broń jl\drową 
i najbardziej zdecydowany sprzeciw 
bOl'Iskich polityków militatj'styćz­
nych wobec naszych propozycji u­
tworzenia strefy belZ~tomowej w Eu­
roł>.ie. Swoją militarystyczną i od­
wetową politykę, rząd bo.ńskJ. usi­
łUje uS'prawiediiWiĆ tym, iż obb­
wiązują go uchwały bloku NATO, 
do któ.rego naleiy Niemiecka RepU­
bUka Federalna. Ale przecież jest 
faktem, że przynależność NRF do 
bloku NATO nadaje mu najbardziej 

. agrG!sywny charakter, sprzeczna jest 
z literą i duchem PoczdarIllL A 1'0-
fl~dto jest wi~dome, że niektór'e 
państwa tego btoku 'tylko wskutek 
presji, jakiej są poddane, file de­
cydujĄ się na ofiCjalne poparCie ta­
kich pokojow~h propozycji obozu 
socjalistycznego, jak np. planu utwo 
nenia strefy bezatomowej, nazy­
wanego powszet:hhie planem Rapac­
kiego. Dotychczas jeszcze parlament 
żadnego kraju, który nie posiada 
brOni jądrowej wlasnej lJrodukeji 
r.ie podjął uchwał o uzbrajaniu ar­
mii swoich krajów w broń jądro­
wą, a uczynił to tylko zachodnio­
niemiecki Bundestag. Militarystyez­
na i zaostrzająca sytuację W Euro­
pfe polityka rządu bońskiego, prze­
hija z każdego jego kroku. 

Toteż gdy óbecnie rZąd radziecki 
wypowiedZiał da\vne porozumienia 
soj1J.~nicze w sprawie Berlina i za­
proponował przekształcenie zachod­
niej cz.ęści Berlina w wolne miasto, 
jest to tylkO prosta i logiczna kon­
sekwencja wyciągnięta z faktu zła­
mania przez ntoca:t:stwa zachodnie 
wielu zasadniczych postanowIeń 
Poczdamu, z faktu militarystycznej 
i od~towej polityki rządu bońskie .. 
go. Jest to kGnsekwencja odrzuCa­
nia przez ten rząd wszelkich rozsąd­
nych propozycji, zmierzających do 
zjednoczenia Niemiec, konsekwen­
cja upartego dążenia Niemieckiej 
RepUbliki Federalnej do wchłonię­
cia i zlikwidowania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Jest to 
wreszcie konsekwencja wynikła z 
faktu prowadzenia w zachodniej 
cl:ęści Berlina działalności Wymie­
rzonej· przeciwko Niemieckiej Repu­
blice DemOkratycznej i innym kra­
jom SOCjalistycznym, dEiahłlnołci 
potęgującej naprężenie w Europie. 
tlatego każdy, komu drogi jest po.­
kÓj, kto pragnie przeciwstawiać się 
spychaniu świata na krawędź wojny, 
Musi uznać propozycję radziecką w 
sprawie Berlina za najsluszniejszą. 

W swej nocie do państw zachod­
nich Związek Radziecki zapropono­
wał 6-miesięczny okres dla rozwią­
Zania sprawy Berlina w myśl przed­
łtlionyCh tym państwom propo%ycjL 
Swiadczy to o daleko posuniętej do­
brej woli Związku Radzieckiego, do­
kładnego przestudiowania i ustale­
nia \lltspólnie z państwami zachod­
nimi Statusu wt>lnego miasta. 

Rząd polski udziela tyełnego po­
parcia radzieckiej propozycji i jest 
szcz~ólnie zainteresowany rozwią­
zaniem sf>raw~ Berlina zgodnie z tą 
propozycJą, Jak teź popiera ideE: 
konfederacji obu pa!lstw niemiec­
kich. Takie rozwiązanie sprawy nie­
miec.kiej przyniosłoby odprężenie. 8y­
tuacli w Europie, byłoby ciosem w 
niemieckich militarystów, którzy 
nie przestali śnić o odwecie i o na­
szych Ziemiach Zachodnich, ozńa­
czałoby Złagodzenie napięcia między 
~woma ŚWiatowymi systemami spo­
łecznymi - SOCjalistycznym i kapi­
talistycznym. 

Naród polskI, podobnie jak ws:tys­
tkie narody państw socjalistycznych 
niczegobard!iej nie pragnie, jak roz 
wijaćswój kraj, budować swoją lep­
ną, socjalistyczną przyszłOŚĆ, żyć 
w zgodzie i pokojU z całym naro­
dem niemieckim i ze wszystkimi na­
rodami świata. Ale też dobrze wie­
my, że bezpieczeństwo graniC Pol­
ski na Odrze i Nysie, które są 
granicami pOkoju w :Europie, leży 
Obecnie. w .bezpi~czeństwie granicy 
na Labie dZielącej dwa państwa nie­
mieckie. Każdy zamach na Niemiec­
kąRepublikę DemOkratyczną byłby 
zamachem na nasz kraj, na nasze 
l!ac~odnie. ~ranice, na wszystkie 
k~aJe s0<;Jallstyczne. Dlatego w peł­
m do~emamy nasze obowiązki wy­
pływaJące z Układu Warszawskie­
go, dlatego wzmacniamy jednośC~ o­
bozu państw socjalistycznych, dla­
t~o !acie~lliamy więzy przyjaźni i 
sOJuszu ml~dzy Polską a Związkiem 
Radzieckim. 

Na tych fundamentach opiera się 
bowiem woln~ć natoou pDbk i '7' go, 
nle:podl~głóŚć l suw~tennóść Polski 
Ludowej. 
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Chcecie wybrać śię dziś 
ze mną na wycieczkę? 

Ponieważ mamy "Barbur­
kę" - górnicze święto pro­
ponuję odwiedzenie nowej 
- najmłodszej w naszym 
województwie i kraju ko­
palni ropy naftowej w pow. 
mieleckim. 

Z pewllością nie wiecie, 
gdzie leży ta miejscowość. 
Nie szkodzi. Zapytamy o nią 
w Jasielskim Przedsiębior­
stwie Geologiczno - Wiert­
niczym Przemysłu Nafto­
wego, które w tej wsi (za­
sług nigdy nie należy u­
mniejszać) na głębokości 
blisko 900 mdodłubało się 
do złóż ropy i rurami wy­
tyczyło jej drogę na po­
wierzchnię ziemi. Do tego 
trzeba jeszcze dodać, że 
wiertacze z JPG WPN po 
raz pierwszy w Polsce zna­
leżli ropę w wapieniach i 
to znależ1i jej wcale nie­
mało, skoro w pierwszych 
dniach eksploatacji pom­
powano jej z pierwszego na 
tej kopalni otworu, blisko 
wagon dziennie. 

w umyśle laika słowo ·lI:opal­
Dla kojarzy sio: z miejsea l: 

p()dlziemnym:l. sztolniami. lI:t6-
il'ymi wieją zimne wiatry, z 
siecią SZ}'lIl i mnogościa wy­
pełnionych urobkiem wago­
,nów. W nafcie nie ma ·nic z 
tych n.eczy. Stalowa wieża 
stoi samotnie w środku po­
Jt.rytych świeżo spadłym śnie­
&tern pól, wymie.u:ne dZle­
sią1lk1ern nóg błoto lepi się dO 
wszystlk1eco dookoła, a w po­
wietrzu unosl ld4 lIłodkawo­
lDdlący najmllBzy dla lU<!zi 
nafty ~adl rQPJ' naftow4IJ. 

:leby sceneria teraz :&1-
mą była pełniejsza, pro­
ponuję do tego wszystkiego 
dorzucić zimny, porywisty 
wicher miotający w każdy 
kąt płatkami mokrawego 
śniegu, ciemność rozpra­
szaną tylko reflektorami 
samochodów, bo gdZieś tam 
"szpanier spadł na druty i 
stopki natabllcy wywali­
ło",baraczek podszyty wia­
trem i ludzi w waciakach, 
którzy w tej śnieżnej za­
mieci wieczorem, zgrabia­
łymi od zimna rękami wy­
ładowują przywiezione z 

, odległej o 150 km bazy,ma­
teriały potrzebne do pro.,. 

' wadźenia normalnej eks-' 
ploatacji ropy z pierws2'.e.­
go wywierconego w tej 0-

kolicy otworu. Z tego 0-

tworu wydobyto do tej po­
ry przeszło 120 ton ropy. W 
tej chwili na dobę daje on 
jeszcze około 4.500 kg te­
go płynu, silnie zresztą za­
nieczYszczonego siarką. Ze­
by dawał więcej, trzeba 
przeprowadzić w nim za­
biegi intensyfikujące wydo 
bycie, ale nim to nastąpi, 
konieczne jest wybudowa­
nie kotłowni, łażni, ogrze­
walni, zaInstalowanie zbior­
ników itp. 

• ---mt 

Na zachód od Mielca wy- CWik, niedawny absolwent 
strzeliły w górę stalowe Technikum Naftowego z 
wieże szybów wiertniczych. Krosna, który przy wierce-
Wiertacz Józef Oleszkie- niu otworu eksploatowa-
w,icz, ten sam, który· do,. nego dziś przez załogę Klat-
!Wiercił się ropy w szy- ki, zdobywał ostrogi naf-
bie· nr l, przewierca dziś towca. 
ziemię mniej więcej 10 - Panie Klatka, pan czło 
km od miejsca w kt6- wiek z naftą obyty. Po-
rym znalazł pierwszą w wiedz pan będzie tu ropa? 
pow. mieleckim ropę naf- - Trudno po tych pierw-
tową. Kto wie, może i tam .Z'Uch śladach prorokować. 
będzie miał taką samą A nuż będzie tu to &amo 
szczęśliwą rękę... co w Niwiskacn, że jedlm 

otwór dał gaz, a Ul p.JZOS-
Na mieleckich polach tacych poza wodą nic nie 

brygady budowlane znaleziono. SP1Ita;cie o to 
JPGWPN montują nowe tlIch, co szukają roPIł. Niet-
wieże: "dziesiątkę", w kw- te bll było, gdllbll ona je d-
rej zainstaluje się ciężkie nak tu bllła. •• 
urządzenia do przewierce-
nia ziemi na głębokOŚĆ 2,11 - A pan, panie Cwik, 
tys. m, "siódemkę", "sz6st- apodZiewa się pan, tu pod 
kę" i "piątkę". Otwory Mielcem tDietkie] rvP1J? 
"trójka" i "czwórka" osią- Wczoraj ,na "trójce" 
gnęły już głębokość blisko świder dotarł do werstw 
900 m. W najbliższych t y- uapicnia. A prze :;ez u;. pich 
godniach stanie tutaj dal- znaleźUimll ropę na .. Je-
szych 12 szybów wiertni- dunce ..... 
czych. 150 ludzi im podobnllch 
Wiercą 1 będll dalel wierc1ć prZ1lbtlło z Podkarpacia na 

sa rOpą lUdzie z ka"tla.akiego mieleckie niziny. Dnitrm ł 
obszaru ropO- I gaz<mo6nego, 
~.k to w fachowym jo:zy>ku nocą bei względu 714 to cZ1l 
rwy,klo się nazywać okolice piecze ich slońce, chlosta 
Gol"llc, .Jasła, Kroena, Brzozo- d ś . l . wa, Salloka t Ustrzyk. W re- eszcz, czy nteg, za zawto-
jani<! Karpat, gdz!eod 100 lat nymł od wiatru oczami 
już ebploatuje slo: istniejące obserwują wirującą głowi-
Za60by ropy naftowej jen Jej t' b .., 
coraz mniej l w coraz mntej- cę ro ara.u wSp'na'ą nę 
JZym etopnlu wy>dobycle ropy po kratownicy wieży i cze-
w tym rejonie zaspOkaja kra- kają na "swoją" wielką 
jowe :zapotrzebowa·nie. W tym ropę. Tak" ropę, jak" sami rolru np. tyłko w • proc. ... - ... 

w swej młodości, przeważ-
Rozbiegli się więc naf- nie za Qranicą widzieli, 

ciarze po całej polskiej złe- lub o Jak!ej im ojcowie, sta 
mł. Rozwiercają kaidy /t ' 
wskazany przez geol.og6w rzy 714 owi wtljadacze, o­

powiadali. 
zakątek. Rezultaty mają _ Jak, pan~ dobrodzie-
niezłe. fu, ropa poszła z otworu, 

Znaleźli - jak wiemy - to. koronę z wieży obowiąz-
gaz ziemny pod Lubaczo- x;owo musiało zwalić ..• 
wem. Powodzeniem zostały 
uwieńczone prace poszuki- Do t"c1ł 150 ludzi zżytych 
wawcze w .okolicach Dą- już z naftą,dołqczll!i' !7tJe#~ 
browy' Tamowskiej. . Na cowi. chlopi. 30 z nich 
ślady gazu hapotkall w o;' pomaga ~~ . rą :;ę , ,W , p,a-
kolicach"Jarosławia i Prze- CQchposzu~twp,tvcZYCh; , 15 
myśla. Wiercenia przepro- pracuje w eksplQ,atacji. 
wadzone na Niżu Polskim Wykonują roboty ziemne, 
wykazały, że i tu można pomagają w budowie ba-
spodziewać się gazu i ropy raków, dróg itp. Ale pi!-
naftowej. nie podpatrują pracę naj-

I ci ludzie nie żądają by- ciarzy i... awansują z tzw. 
najmniej, by kreować ich "placoW1lch" na rob.otnikÓW 
na bohaterów. Ani blisko stallIch. 
60-letni kierownik pierw- 6 z tych, kt6rzy w maju 
szego szybu eksploatacyj- br.zaczę1i sezonową pracę 
nego nr l Jan Klat- w szybie nr l są 
ka, który od 16 czy 17 ro- dziś r.obotnikami stałymi 
ku życia para się pracą w JPGWPN. Stanisław Pie-
nafcie, ani też 22-letnissy- tras awansował na motoro-
stent kopalniany J6ze!. wego w tłoczni wodnej. Ed-

l-__________ .....;., ____ ""':l"'" _______ ...... _.ward Dubiel z tej samej 

wsi Z.ostał pomocnikiem 
wiertacza. 

Ci ludzie dostali się jut 
w orbitę r.omantyki naf­
ciarskiego życia. Starzy na! 
ciarze pOWiadają, że UW.ol-

nić się z tej orbity jest nie­
zmiernie trudno. I choćbyś 
nawet uciekł na parę lat z 
nafty, musisz do niej wró­
cić, 

• • • 
"Doniosłe znaczenie d]a 

rozszerzenia krajowej bazy 
paliwowej oraz dla uzys­
kania tanich surowców Wyj 
ściowych dla przemysłu 
chemicznego, posiada zwlęk 
szenie zasobów gazu ziem­
nego I ropy naftowej. W 
związku. z tym nalety w 
pięcioleciu 1961 - 1965 
:lWlększy6 lakres wlerce6 
geologiczno - poszukiwaw­
czych gazu ziemnego i ro­
py naftowej oraz zapewnl~ 
racjonalne wykorzystanie 
nowooekrytyeh 116ł rasa 
slemnego w rejonie Luba­
czowa, Dąbrowy Tarnow­
skiej i Mielca". 

(Wytyczne rozwoju 
Polskiej RzeclYpoSPo­
litej Ludowej w latach 
1959-1965, zatwierdzo­
ne na XD Plenum KC 
PZPR). 

Otwór poszuld'Wawczy o 
głębokości około l tys. m, 
czyli otw6r, który przewie!' 
ci ziemię na głębok.ości l km 
takie właśnie, jakie wierci 
się w pow. mieleckim, ma 
kosztować przeciętnie l mln 
zł. Prócz pieniędzy wyma­
ga jeszcze drogiej ! spro­
wadzanej częstokroć z za­
granicy aparatury. Cały 
ośrodek wiercefl. umiejsco­
wiony w tym rejonie po­
ehłonle blisko 20 mln zł. 
I na to pieniędzy na ogół 
się teraz nie żałuje. 

W ostatnich miesiącach 
poszukiwania naftowe prze 
stały być ubogim krewnym 
w rodzinie' górniczej. Dziś 
już nie fundusJ:e, jak, .przed 
dwu . 'lub ' trzy lł,l~y; lecz 
zdolność przęrobovia .przed .. 
siębiorstw , poszukiwaw­
czych ogranicza ilOść od­
wierconych w poszukiwa­
niu za ropą czy gazem me­
trów. 

Ale gdy wiecz.orem bę­
dziecie wracać z tej wy­
cieczki, w której byłem 
Wam z pewnością niezbyt 
doskonałym przewodni­
kiem, zwróćcie koniecznie 
uwagę na płonące na pu­
stych, smutnych teraz zi­
mą polach, i w brzozowych, 
pozbawionych liści zagaj­
nikach, mnogie światła BZY 
bów . naftowych. Zapaliły 
się niedawno. Płonąć będlł 
dopóty, dopóki uparta zie­
mia nie odsłoni do 
końca wszystkich ukrytych 
przez siebie starannie ta­
jemnic.. 

A. 8. 

St~. a 

Z okazji Barburki 

o BAliE SUROWCOWEJ 
I TECHNICE GOR:NIClEJ 

Spośród dni poświęconych ne zmiany w ,strukturze bil8l1-
,prl',cownikom ważniejszych sa su paliw'. 
łę.zi przemysłu, Dz.ień Górnl­
ka jest u nas obchodzony naj­
uroczyściej. 

Nic w tym dziwnego. Górni­
cy stanowią jeden z najlicz­
niejszych oddziałów klasy ro­
botniczej - jE!6t i.chponad 330 
tysięcy. 

Ale rzecz, oczywiście, nie w 
samej IIczebnośel armII g6rnlczej 
I nie tylko w jej tradycjach, I 
<:haraktel'ze jej pracy. "Nle mad:­
na sobie wyobrazić W<tllólczes.neJ 
cywilizacji bez węgla ksmlelUle· 
go i brunatnego, . rody. SOli 
ropy naftowej, ~Ia..,kl. ołOWiU'l 
cynku I iMlych kopal Im. Swlat 
zatrzą.s.tby .slę w pOS&dach, gdyby 
~~ paliW i surowców zabra-

I 
Dla Polski największe zna­

czel1Lie ma naturalnie prze­
mysł węglowy. Posiadamy we­
dług szacunku 86 mld ton w~­
gla kamiennego, a jego zasoby 
rozpoznane wynoszą 24 mla 
ton. W wydobyciu tego cen­
nego paliwa i suroW'Ca zajmu­
jemy jed·no z pierwszych 
miej5C w świecie - wydoby­
warny około 95 mnionów ton 
rocznie. Według projektu no­
wego planu pięcioletniego, w 
1965 roku na.sz~ kOlPalnie wy~ 
dobędą .około 111 mln ton. 

Mimo t,o najbliż:sza pl'Zy­
szłość zdaje się wrÓŻyć wzglę­
dny spadek znaczen~ węg.; a 
kamd enn ego, u nas - pTZec!e 

. .. " 
Ważnym wyodanenlcm je6t' ~ 

krycie na Dolny.m Sląsku ll~. 
WIększych w Europie ziM mie­
dzi. Jednakże o<ikrycle bogactw 
natu,ralnyoh I Ich ,eksploatacja -
to. nie są poJ"cla J"'rllnozna-czme. 
Wedlug przewidywań, za·nim si. 
dobierzemy <lo mle-dz1, trzeba bit­
'(zie zainw,ostować w tym nowym 
zagłębIu okolo 8 mld zł. Jak 
wiell<a to suma, nIe trudno sobie· 
wyobrazić, jdli przypomnieć, te 
w przyszlym roku ogółem zaIn. 
westujemy w naszej gospodarce, 
zarówno w c(,iektRch produkcyj­
nych jak I nleprO:lu'kcyjonych, 
okolo 70 mln 7.1. Z d UŹYll\ I W7-

WybUCh gazu ID Szczutkowłe 
kop. Lubaczów 18-19 XIL 

1957 r. 
wszystkim na rzecz gaz.u ziem clatkaml będzie zwIązana ek&pl!>­
nego, a zwłaszcza w .. gla bru- atacja nowoodkry,ych złóż gazu 

"'I 7iemnego oraz pOSZUKiwania 1'0-
na:tnego, którego w}"Clobyde w .py. ;którą po raz p",rwszy. zna-
1965 roku ma być prawie trzy- l leziono u nas . .poza Karpatami. 
krotnie większe nii w 1960 I W górnictwie węglowym 
roku. . przechodzimy na forsowa-

Wsz:rstik,o to ni~ jest przy- nie budowy nowych po-
padklem. Wydobywa.n!e ga'Zl1 ziomów, Jeś:li w okresie 6-lat­
ziemnego i ropy (jeśli 5i~ je ki 7lbudowaJii&mY Vl6zystldego 
naturalnie posiada, a także 18 poziomów, to w tym roiku 
węgla brunatnego, który za- są w bu<k>wie 42 poziomy, a 
zwyczaj zalega płytko, jest o w przyszłym rClku roZJPOOZY­
wiele tańsze aniżeli wydoby- namy budowę da'1szych 15. To 
wanie węgla. - i to zarówno Ufl()wocześnlenie S!PQSobu eks­
pod względem inwestycyjnym, ploatacji bę-d:2Jie SIPl'IZY.iało 
jak l eksploa,ta.cYl)nym. Gaz skrscanJ u dróg przewO'ZlO~h, 
ziemo,. i ;ropę jem też łatwiej ulepszaniu organizacji pracy, 
transpórtować. Stąd wszęd-z!e, pozwoli zlikwidować pod(>o-

' a ·tilIkże\ u DM, · nastllPuJą l&tot- złomy, ~t6ry,ch ek!sploata.qa 
jest 'bar<i2-o droga. 

Koło Dukli 
pow.tanie 
o'rodek campingowy 

Aby stworzyć warunid do 
rozwoju turystyki w Beski­
dzie N~ a zwłas2lQZll. Iia 
terenie Dukie1oSzCzy.2lTlY Zarząd 
0cktDl.al!u PTTK w Krośnie 
<ZYni starania oeiem urucho­
mienia z wiosną pn,yszłego 
roIw w LiaJoWicy ob<* Dukli 
ośrodka camlPi.ngowec-. O­
biekt ten JDIo się Składać z lO 
domków camplngow,cb t 10 
namiotów. Zostanie urządzony 
w pobltżu trasy szlaku wiodą­
cego z Krynicy. W ośro.dku 
tym P1'Zewiduje się również 
organ,i!zowarlli3 DiOOzieinycb 
wY'POO'LYllków. 

(m) 

Trwaj" .prćiby hyodrourabJanla 
węgla. J~li dotychczasowe .pr6-
by nie zawsze były udane, to 
działo slo: tak, jak tw.lerd:zą ole-­
którzy, z powodu zastosowania 
n'edostatecmlego c1śnlen1a wody. 

Jak w!<lać. ta.kże do nasze,o 
górnictwa węglowego <:oraz sze­
rzej W'dzlera się tpost~ tecballcz­
ny, główna dźwignia w"rostu wy 
,aaJnOŚCI pracy. skrócenia cy,kl6W 
inwestycyjnych. Dzięki p05tępoWi 
t~chnlcznemu wzrasta też bezpie­
czeństwo pracy w kopalniach. 
«dm w masowej skali przebUd!>­
wujemy ~d:nllkl z obudowy pal. 
:zej _ MelPal~, gdzie wprowa­
chamy nlepalne taś.IDy, kable lt4. 
S'e<łru.k"Le wZ'I1locnleni<! starań o 
forsowanie <nowego w naszej 
technice górniczej. jak I w całej 
gospodarce ,narodowej nadal must 
'Pozostawać naszą tr06ką. 

Obchodzimy obecnie "Bar­
burkę". Przekażmy z tej oka­
zji naszej braci górniczej jak 
najlepsze życzenia w życiu oso 
bistym i w pracy nad rozwo­
jem naszej gospodarki. 

NAF­
C I A­
RZE 

Snleg Skrzypiał .pod nogami. Wy­
pOgOdzone niebo błyszczabo gwJ.az­
darni. Okna budynku jar>zyły sio: 
jasnym światłem. W obszernym 
.pokoJu przy piecyku g"zowj'm 
,płonącym nieb:eskim płomIeniem 
~8sle<lli do po.g\\iarkl dwaj na!­
c1arze. Jeden pełnił funkcjo: do­
=rcy, drugi jest zapinaczem. O­
baj pracują w najstarszej kQpalnl 
- Bóbrce. Zapinacz spoglądał na 
·kieszonkowy zegarek. Jeszoze tro­
ebe: czasu pozostalo c!o zapuszcze­
nia mot.oru I wprowadzenia w 
Tuch kiera.tu, a zatem można chwł­
lę pogav·ędzić, wspomnieć z oka­
zji doroczne~ św.lęba {) przeżytych 
chwiIDO!l. 

35 LAT W "PIEROłQSKIM" ZAWODZIE 

Za dawnych czasów święto na!­
darzy rue było tak uroczyśC'łe 
<>bchodzone, bo też Ich nie zali­
czano do bracI górniczej. Gdyby 
jednak pollczyć tak wszystkie do­
il'OC7lrle śwIęta. od c!asu ich pracy 
w nafcie okaże się że była t{) Ich 
okoł{) 40 .. Barburka". Ileż ZmI3:1 
a;aszŁo w ciągu ty"" lat a zwł"sz. 
cza po wyzwolenIu. MaJnyny za. 
stąpiły pracę rąk. Ropy nie ci II' 
gn~ sIę już wIadrami jak w()'jn 
I'e studni. Te czasy pamiętają je~ 
szcze zachow3ne szyby "dziadki", 
.. Franok", .. J anlna'·. "Ignac" • 

DZliś nafciarze posługują się n0-
wymi urządzenIami, nową techni­
ka, która czyni pracę ludzI l:!:ej­
SZlI , wydajnieJszą· Po wyzwole­
niu w Bóbrce 9~anęło 15 nowych 
szybów. Wszystkie one są eksplo­
>litowane - wszystkie dają cenny 
olej skalny. 

Zapinacz znÓw 9pojrUll na ze­
garek. Czas na włllC'.zenle motoru. 
Kierat poruszył nieruchome kl· 
wony. 

• * • 
Kopalnia Lubatówka. Maly b3-

;rak wokół szyby naftowe. W ko-

palni praouje 30 ludzi. Starzy naf­
ciarze, którzy zęby już zjedll! w 
swym zawoózie I młodZli, plel'Wszy 
raz Obchodzący "Barburkę" . Po­
chodzą przew&mte:t pobllJ9kl-ch 
wsi, a zawód nafciarza bardro 
pokochali. Walenty Ziem ba, Ka· 
rOI Bykowskl, Stanl~law Penar, 
Franciszek Kozak, stanJslaw Skwa 
ra, Jan Zając - trudno wszystk~ch 
zliczyć. Latem czy zimą metr za 
metrem wydZierają '2: Jej WIł1ętrza 
mazistlI ciecz. 

KierownIk kopalni lnż, Włady. 
sław Zając obcbodZ1·w tym miru 
mały jubileusz - "srebrne gody 
z naftII". 25 lat pracuje w nafcie, 
wywiercił już ponad 50 szybów. 
Najgłębsze z nI<:h sięgały 1.800 m. 
Płytsze od 800--700 m. 
NIełatwy jeet :tywot w Luba­

t6wce zwlaszcza gdy ją błota ode­
tnll ·od świata. I wtedy Inż, Za­
jąc utrzymuje łą<:2InOŚć .z nim tyl 
ko przy pomo>ey telefonu I ksią­
żek. W długie wieczory czyta po­
wieścI częst.o coś z wlasnego Ul' 
wodu. W swoim tyCiu prócz ropy 
dowiercił się również... wody. -
Ale to nie była zwykła woda, lecz 
solarrk.a. 10 ton Jej tryska z my­
bu na dobę. Słynna sól Iwonicka 
- powstaje właśnie z tej wody 
przez jej warzenie. Około 200 kg 
!!oH dziennie wędruje Z w'>l'l:elni 
.,. Lubatówki w świat. 

Chmara dzieci i ciekaw­
skich podrostków kroczli­

la w lutym ubiegłego roku po 
ulicach Sa.n.domierza ZIa nie­
zwykłym gościem. Patrzcie co 
za pWr0ptL3z! co za mundtLr! 
jaki sZyk - wołano. Skq.d .rię 
'tu wziął? 

Przechodnie r.zucolli bad41D­
cze spo;l'\'I:Imia ł mało kto z 
nich wiedział, że tym gónt­
kiem jest nowy radny PRN 
int. Franciszek Sito - dyrek­
tor Kopalni Siarki w Piasecz­
nie. Nasz bohater po Taz pier­

wszy w swej 34-letme; karie­
rze górniczej poczul się nie­
swojo, widząc wielkie' zab'Ae­
resowanie jego osobą a racze; 
egzotyc:zmym mundurem. Trze­
ba bylo cZ1lfn prędze; zniknąc 
z oczu tłumu. 

W ttl1Jl. roku inź. Sito obcho­
dzi uroczystość 35-tecia praCll 
ID górnictwie. Rozpoczął w 
1928 r. w Dąbrowie Górniczej 
a następnie Huta Królewska i 
Kopalnia "Prezydent". W tym 
czasie zdobył malą maturę a 
następnie ukońc~ w Tarnow 

skłch Górach 3-tetnią Szkołę 
Górniczą. Po służbie wo;sko­
weJ praca w kopalni "Anda­
luzja" i "Orzel Bialll". Chwilo 
IDO zmienia miejsce, przecho­
dzi do kopalni rudy cynku i 0-
lowiu. Wraca do węgla i pozo­
staje w 1'óżnych kopalniach aż 
do chwili przllJazdu do Tamo 
brzega. 

- O szczeg6lne Jego ,.hob­
by" - pytam żony. 

- Karty, a przeważnie 
brydż, którego nauczył się je­
szcze przed wojną. Przepada 
za brydżem. Ale ostatnio tru­
dno zebrać komplet. Jakoś tu 
w Tarnobrzegu w przeciwicm­
stwie do Katowic trudno o to­
warzystwo. Jeszcze się ludzie 
nie zżyli z sobą, me zaprzy­
jaźnili. 

- Widu: w kącie strzelbę i 
naboje, czy to też mężowskie? 

- Och, proszę pana - mń­
Wi śmiejqc się. Nowe szaleń­
stwo. Ostatnio W1IC1/garn.ił ode 
mnie pieniądze na strzelbę, o­
biecał futro z lua i na Tarie 
z polowań przynosi same za­
jące. 

- Slvsmlem, że pani płaka­
ła opuszczając Katowice. 

- Tak, nie mam się czego 
wst1Jdzit. W dodatku ludzle 
stnuzyli w pocIqgu czym tllt­
ko mogti. Ale to przeszło. 

Int.. Sito potubU .,roi za­
wód, jak nikt inny. Równid 
jak nikt in.ny przvwiqz:ai si.; 
do tradycji górnicze; i kulty­
wuje ją na.dal w nowvm 0-
środku,. 

Czy zgadnie cle po tym, co po 
wied2liałem o inżynierze, jakie 
imię nosi jego córeczka? No 
chyba - Barbara. Wtaśnie 
tak. To z sentymentu do gór­
nictwa. i jego opiekunki. Có­
reczkę widzimy na zdjęCiu o­
bok ojca. Ma 10 lat i chce w­
-stać, wiecie czym - dzienni­
karką. Mamusia pragn,te z ca­
lej sily by córka zdobyla ten, 
jak mówi, piękny zawód. J~t 
jeszcze i klopot w rodzinie 
państwa. Sito. Komu przeka-
1AlĆ śliczną górniczq szablę, 
.koro me ma syna. Szabla sta­
nowila kiedyś nieodłączną 
cu:ść galotoego munduru gór­
nika. Inż. S~to .otrzymał ją je­
szcze w 1932 roku i po dm 
dzień wozi ze Sobą, jak naj­
droższq pamiq.tkę czyści, 
smaruje, oy miała połysk. SZ'J.­
bl4 inżyniera uroS'l4 w mo!c'ł 

o~h do symbolu. Skoro bTak 
rodzinnego spadkobiercy niech 
zostanie ID tarnobrzeskim okrę 
gu, w Piasecznie jako symbol 
przyjęcia i przeszczepienia 
tradllcji śląskich górników 1'&4 
wo;ewództwo rzeszowskie. 

J. SkowroDek 

Inł. Franciszek Sito, dyrektor 
Kopalni Siarki - Piaseczno 

:I córeczką Barbar. 
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J U B IL -EU S Z 
iasielskiei rafinerii 

Przem6wienie inauguracyj­
ne . wygłosił sekretarz KZ 
PZPR tDW. Szelą.g pO' czym 
dyr. rafinerii inż. Stryczek 
p!'zedstawił zebranym histDrię 
Zakładu. 

Csgn p rse d sl ·.s·dolO g 

Górnicy zagłębia naftowego 
§ia.rhoUleqo i 

świadczą na rzecz 
qozoHleqo 
budOWY szkól 

Izland'al 
przechodni 

dl. załoul 
Zakładów Metalowych 

w Dębie I , W grudniu 1888 'r:>ku pDłD­
lonD pDdwaliny pDd rafinerię 
nafty w Jaśle. W związku z 
tym Dbchodziła ona w dniu 
wczDrajszym sw6j 70-1etni ju­
bileusz i zarazem g6rnicze 
śwjętD "Barburkę"· Na urD­
czystej akademii w zakładzie 
spDtkali się robDtnicy z przed 
sŁawicIelami władz partyj­
nych i państwowych. 

Życzenia załod-ze rafinerii 
zlDźyli m. in.: w imieniu KW 
PZPR sekretarz tDW. Wójcik, 
oN imieniu ministra przemysłu 
chemicmegD inż. Miernik. 

(INFORMACJA WŁASNA) W GORLICKIEM 

(Inf. wł.). Załoga ZaJda.­
dów Metal()wych w. Dębie 
osiągnęła w lU kwartale 
br. najlepsze wyniki pro­
dukcyjne spośród WSZysł-

Bratni zakład 
górników 
wykonał plal 

Przewodniczący prez. WRN 
w RzeszDwie mgr Jagusztyn 
udekDrDwał 2 pracDwników 
rafinerii złotymi Krzyżami Za 
sługi oraz 1 srebrnym. Wielu 
;>racDwnikDm rafinerii wrę­
CZDnD nagrDdy pieni<:ż.ne. 

D a PDdkaTPaciu załogi 
n. wszystkich kDpalnictw 
naftowych przedsiębiDrstw 
geDlDgicznych Dprócz czyn6w 
r rodukcyjnych na cześć III 
Zjazdu Partii, świadczą po­
v/ażne sumy pienięŻlIle na 
rzecz budDWY szkół. Swiad­
czenia te mają różny cha­
rakter. Np. załDga jednej z 
kDpalń w brzDzowskim pDsta­

,~~~~ nDwiła Dd-clać jedncxlniDwy za-

Za.łoga Fabryki Maszyn I robek na społeczny fU!lHlusz 

Sprzętu Wiertniczego w Gli- Członkowie budDW! szkó'ł, w v:ielu innych 

I 
kopalmach w pDwlatach brzD-

nUm Mariamp()lskim za.mel- Międzynarodowej zoWSk .. iIl'ł, Ja:Dś~ieński~, jasi.el-
dowała. w dniu 2 grodnia. br. A .. E " skim, gorhC'klm, us.rzycklm, 

I
. I I I!f"ncp nergIl \ sanDckim, świadczenia mają 

o wy tona.DlU rocznego P anu i . r6żne fDrmy. Są tO' do.brD-
produkcji globalnej, Meldunek JAtomowej· w Polsce 

wDlne opoda1lkowanie pO' 0,5 
proc. od uposażenia na okre~ 
przekraczający nawet rok 
czasu, w wielu grDmadach 

D zięki pomyślnie rDzwija- kioh zakładów Zjednooze-
jącej się w powiecie gDr- nJa. Przemysłu Wyrobów 

Ilekim inicjatywie spDłecznej, Precyzyjnych i jej też przy 
z każdym rokiem wzrasta padł w udziale sztandar 
t~m liczba wybudowanych przechodni. Uroczystość je-
r6wnDlegle z budDwnLdwem go wręczenia odbyła się w 
państwowym nowych szk6ł dniu 3 bm. Wzięli w niej 
r-Ddstawowych. udział wiceminister prze-

Z kDńcem br. Dddane zosta- mysłu ciężkiego tow. CZEK 
wrN SKI, dyrektor Zjedno­

W dniu święta górniczegO' ną, wybudowane już w czy-
I d

· czenia Przem. Wyrobów 
dziatwa SZkD na !kła a g~r- nie spDłecznym dwie SzkDły 

r::>bDtni<:y..,naftDwcy hiDrą bez­
r-ośredni udział przy wzno­
szeniu murów szkDlnych, za­
J.:upują urządzenia dO' szk6ł 
itp. 

nikO'm podziękowania wlą-I Precyzyjnych tow. SZA-
zanki kwiat6w. w Bystrej i Siedliskach. W BLEWSIU, sekretarz KW 

\ 

przyszłym natDmiast roku rDZ PZPR tow. SABIK, 
, • • pocznie się' cnynami sPDłecz- Z okazji wręczenia sztaa 

daru przechodniego blisko Z a'łDg! nDwDpDws'tałegD za- lIymi budDWę sześciu dalszych 150 . praoowników zakładu 
głębia gazu w l~b~czow- szkół podstawDwych w takich otrzymało nagrody plenlę!-

skim opDdatkDwall SIę d{)- ". .. h'· k' M I'nie ne 30 praoownik· o' trz 
brDwDlnie na· rzecz budowy mIeJsc. Dwosclac. .' Ja .•. ęc. .' w o y-łe M W lk mało odpłatnie motocykle 
szk6ł. Pooa·dtD udzielają fa- Ma J, ęclme le lej. . ze . zmodernJzowanyml sll-
chowych pDrad spDłecmycn Owczarach, GrÓd'ku. Wilczy- nikami (pras.) ten jest również przyjemnym I 

upominkiem dla braci górni­
czej - górnikÓW węglowych, 
naftowców, załóg wil\rtnł- I 
czyeh korzystających ze sprzę- i 

I kDmitetom budowy. ~'kach i Rzepienniku':...:S~u~c~h:y~m~.--.::===== _______ ..; 

W Glinickiej Fabryki. 

Gratulujemy! 

WI. Soko,aki 
wygłosił W Rzeszowie 

, odczyt pl. 

40 i . KPP" u - ICil 
(w. wł.) Z inicjatywy Wo­

jewódZkiego Ośrodka Prapa­
pndy Partyjnej odbył się w 
dńiu wczDrajszym w sali kc-

Bawiąca w 
Warszawie na 
zaprDszenie Pet 
nDmocnika Rzą 
du dla spraw 

WykDrzysta­
nia Energii Ją­
drowej W. Bil­
liga delegacja 
członków Mię­
dzynarodowej 
Agencji Energii 
Atomowej zwie 
dzila w dniu :! 
bm. OśrDdek 
Badań JądrD­
wych PAN w 
Świerku pod 
Warszawą. 

p ra~~':!~~o~~k~l~ ,,!ia:l~' l D a -II y M a-II" • M a c m 1-1'1 a n 
SokOS>C1 0,5 proc. od poborów' I " • 
bruttO' na Dkres 1 rDku, pD-
cząwszy Dd lL.<;tópada br. Uzy- k f • 
skany fu~dusz Dkoło 70 tys. .za on erenclą 
zl przekazą na !rzecz budowy 

szkół. na naiwyiszym szczeblu 
DOKUMENT AC.TA 

GEODEZYJNA DLA LONDYN (PAP). Wczoraj- . ly Mail" - uważa w zwią~ 
NOWYCH SZKÓł. szy "Daily Mail" pisze, że I z . Dstabnimi propozycjami 

W CZYNm ZJAZDOWYM l premier W. Brytanii Mac- ZSRR w sprawie Berlina, te 
t ! millan ma nMlzieję przeko- dałoby to okazję dO' przedy-

R .
zeszOWSCy geodeci me-II nać prezydcnta USA Eisen- skutowanla w czasie ta'kiej 
S'Zeni w Związku Geode_h'owcra i prem.iera Francji kOl1fererJ.G.ii na najwyższym 

tów PDlskich pDdjęli Dstat- !gen . de Gaulle'a o koniecz- szczeblu ca~oo'k.sz:t~u proble­
nio cenne ZobDwiązania dla II n9~f\ odbycia w roku przy- mu niemiedkiegD. 
UlCzcZ€Oia TysiącleCia Pań- ~11D .,.premierem ra;łziec-
stwa PDlskiegD i zbliiająceg0 \ klm, ~:~. Chruszczowem kon m Kalifor.I-. 

l się Zjazdu Partii. Geod€'Ci ZD- terenoJi na najwyższym e 1 

, 11~ronowej KW PZPR w Rze­
szowie Ddczyt na teinat .. 40-1e­
eie KOID'Unist)"OZll1.ej Partii 
Polsiki.". Prelegentem był prze 
wodniczący KDmitetu do spraw 
RadiO'fDnii i Telewizji. człD­
nek KC PZPR tDW. Włódzl­

I bowiazali ~ię wykDnać bez-I szozel:flu. 
~ _________ " ! płatnie-clakumentację geode- Dzien<ll~k pisze, źe ecolem ini-

I iyjną dla wszystkicn rzeszDw! cjat.ywy ?remiera brrtyjSk.ie­
ski'Ch nkół budowanyoh czy-: gO' Je~t Illedopus.zczen~e. dO' te-

płoną setki hektar6w 

lasó" 
mierz Sokorski. 

Odczy~ SlPDtlka'ł się .· z dużYJJl . 
zainteresowaniem ·zarówno ze 
strony lektDr6w KW, jak te~ 
aktyW'U partyjnegO' z terenu 
miasta Rzeszowa. 

(j) 

N.a. zdjęciu: W hali reakto­
ra. .Oii lewej dyrektor genę;al­
ntl'Age'ncji Sterling Cole i prze 
wodniczący Rady Gubernato­
rów J AEA - Carlos Alfredo 
Bernardes. 

CAF - fot. Uchymiak 

, •. Kydryński 
zifobył 
J. nagrodę 
"Expo - 58" 

Z ładunkiem o ciężarze 15 ton KRAKOw (PAP). Pierws-zą 
nagrD~ w konkursie dla 
dziennika·my zawodowy·ch z ca 
łegD świata DgłDszDnym przez 
po.p.ularne w)"dawnictwD ,.Ha­
chette" w Paryżu, za najlep­
szy repoMa.ż z wystawy w 
Brukseli, :oclobył znany puhli­
cysta krakowsiki - Juliusz 
I{ydryńskl. N<łJgroda pnyma­
na wstała J. Kydryńskiemu 
"ex aequQ" z dzienniika1'Zem 
amerykańskim Robertem Jung 
kiem. 

"lł-18" osiągnął wysokośt 13 km 
MOSKW A (P AP). Ra- lotów są to SUltCC5Y osiąg-

dziecki 4-motorowy turbo- nlęte po raz pierwszy w 
śmigłowicc ,,11-18" z ładun- świecie. 
kiem o ciężarze S ton, osią- Materiały o wynikach 
gnął wysokość 13 kilome- tych lotów zosta.ną skie-
trów 274 metrów. Wiado- rowa.ne do Międzynarodo-
mość o tym wielkim suk- wej Sportowej Komisji Lot 
cesie pilotów radzieckich n1czej (FAI), celem zatwier- ' 
otrzymała 2 grudnia spor- dzenla Jako nowe rekordy 
towa komisja Ifrtnicz8- Cen- krajowe I światowe w dzie-
tralnego Aeroklubu ZSRR dzinie 5POrtU lotniczego. Zapytany na co zamierza 

przeznaozyć wYSDką, bo wy­
nO'szącą p&ł mi'liona fralP.!ków 
nagrodę, red. Kydryńsiki 0'­

świo<:l'0~Y't z uśmie.ch.em, iż w 
każdym razie nie zamieTza 
kupować za nią... samochodu. 
R6wnie<Ż nie ma, jak dDtych­
m:as, sprecyzowanego zdania, 
którą z instytucji lub organi­
zacji kulturalnych w kraj.u 
wskazać j<łJkD od!biorcę drugiej 
częś,ci na,grody, tO' jest książek 
wydawnictwa "Hachette" D 
wartośCi miliona f Tanków. 

im. Czkałowa. W tym re- ,..-______ _ 
kordow~'m locie dok!lna- -----.....! 
nym 17 listopada z lotni­
ska. pod 'Moskwą, wzięli u­
dział pilot W. K0kkinaki, 
drugi pilot E. Kużniecow, 
szturman W. \Voskresicń­
ski I inżynicr lotniczy -
P. Kokkinaki. Dwa dni 
przedtem ta sama załoga 
osiągnęła na somolocie »D-
18", maj~ na pokładzie is 
ton ciężaru wysokość -
13 kilometrów 154 metry. 
W klasie tego typu samo-

w y s a d z 
w powjetrze 
włnsny dom 

BDNN (PAP). 47·letni mieszka­
niec miejscowości Wickrathberg 
(pól:nocna Nadrenia - Westfalia) 
spowodowaI eksplozję ga7.U świetł 
Ilego, aby wysadzlt w .powietru 
Własny dom. Sąsiedzi, którym 
zwierzył się ze swych projektów 
zawiadomili poUcję, niestety je­
dnak nie udało się zapObiec ka­
tastrofie. Sprawca otworzył ku­
rek zamykający prz .. wód gaz .... 
wy w piwnicy domu i gdy piwnl­
ea napełniła się gazem, zapalił z"­
palkę, właśnie w chwUi, gdy do 
drzwi wejściowych zaczę!i dobiJać 
zaalarmowani poliCjanci. 

WybUCh zniszczył całkowicie 
parterowy domek i uszkod2lłł kil­
ka sąsiednich. Sprawca wyszedł z 
wypadku bez poważniejszych o­
brażeń. 

Motywy czynu nie zostały do­
tychczas ustalone. "'aScicieł do­
mu, którego żona wraz z cztero .. 
letnią córeczką przebywała od kil 
ku dni u znajomych, bYł sam w 
domu w chwili wybUChU. 

Ultraczuły 

sejsmograf 
I PARYZ (PAP). PrDfesor fi­

zyki. Uniwersytetu ParyskiegO', 
Yves RDcart DpracDwał nDWY 
ultrac~uły sejsmograf, kt6ry 
pDtrafl wykryć najmniejsze 
drgania skDrupy Ziemskiej. A­
parat ten połączony jest z elek 
trDnDwym . amplifikatDrem 
(wzmacniaczem), zdDlnym dO' Rozprawa rewizyjna 
rejestrO'wania drgnięć D amoli-j • 
tudzie nawet ?O angstrDemów Jazalu Kokota 
(1. angstrDem Jest Dk. 20 razy .. 
WIększy .Ddśrednicy atDmu· - O d r O C z O n a 
wodDru). SejsmDgraf ten ma I . 
szczeg6lne znac. zenie dla kon- Mająca się O<Ibyć w dniu 2 
trDlI wybuc~6w atomDwych. bm. przed Sądem Najwyższym 
Z. PD~Ddu JegO' niezwykłej w Warszawie rożprawa rewi­
CZUłDŚ~l, . musi Dn być odpo- zyjna Józefa Kokota - ze 
wiedmo IzolDwany od wiel- u:zględów proceduralnych zu­
k~ch. skupisk ludzkich, a szcze- stała odroczona na inny ter-
gO'lme miast. min. 

............................................................. --. CIEKAWOSTKA .----, 
-----

KLEOPATRA 
BYŁA 

DZIEWICĄ1 

KAIR. Kleopatra 
była .. najcnotliwsz'l 
kobietą swojej "'pu­
ki", oznajmił prasie 
archeolog eg'pski Se 
11m Hassan. piszący 
pracę naukową, w 
której zamierza .,zre 
hab1UtO'wać lOtaroży-

OIIAI 
tną królow~ od za­
rzutów burżuazYJ­
nych historyków". 

Według Selim& 
Ha"" ,,"'a , K"'eopatra 
byHl kobietą nlezwy-

kle inteligentnI! I 
ws>vani<lłym pollt~·­
kiem. We wszysŁkie;h 
swoich decyzjach ja 
kie wydawał·a. kiero­
wała się jedynie ::lo­
brem swojej ojczy­
zny - Egiptu. Plsl.'lc 
"praWdziwą ·h-isto!"j~ 
Kleovatry" UCZO.ly 
opiera się wyłą<Y<nle 
na "pisanych doku­
mentach egilpskich". 

I nemspołecmym. ", l gOi by zac~'Ddma op~nl~ Pl;!- NOWY JORK (PAP). WieI-
" .. .. . • . I QJ.f:zna gd.nJ()~ła . w[3zen e!. ze · ka ława .ognia p.ędzona pmez 

Im:Jatywa geodet6w .zaosz- I :noc~r9twa za-chl>d:lle waj.du- gO,tący wiatr pustynny sunę­
czędzl ~DłCC'ZnYn: , .komltet-om 'I Ją.' ;Slę w def~~ywle wob~c po ! ll '~a ' od wtorku wiecz6r przez 
bud?wy ~zkół WIele cennych kOJ~,:,ych. imcJatywZwłązku ",,-:ag6rza w pobli&;u Mallbu 
Zł.D~Dwek I pDZWDli. na spraw- l' R:;<QZlecklego. ,Peach, w KalifDrnii, trawiąc 
meJsze prDwa-clzeme robót. MacmiUan ---"- jak pisze "Dai setki hektarów lasu. 

Praca na wsi nakazem 
Powiatowej Konferencji PZPR w Mielcu 

W obradach PDwi<łJtowej 
Konferencji SpTaworz.-clawczD­
WybDrczej PZPR w Mielcu 
wzięł-o udrział 182 delegatów, 
zaJprO'szeni aktywiśCi ora'Z: CZiD 
mik KC PZPR tow. J. To-. 
karski, sekreiarz KW PZPR 
- St. Wójcik, tDW. E. Bula -
poseł na Sejm. 

W dySlkusj'i dużo uwagi pD­
święcDnD m. j,n. roli i zada­
niem wiejslkich organizacji 
l1arlyjnych w kampanii przed-

Talemn1cza rakieta 
minęła Księżyc 

i szybUje 
w kierunku Marsa? 

zjazdowej. Delegaci m6wili D 
olbrzymich r€!Zerwach tkwią­
cych w gDspodarstwach chłop­
skich, kt6rych wykDrzystanie 
przyczyniłCłby się do wzrDstu. 
produkcji rolnej. Zwrócooo 
też uwagę na małą ilość człon 
ków partii w k6l1ka.ch rDlni­
czych (106 na 59 kólelk). 

Delągad z WSK Mielec mó­
wili D jea1l1O'ści i sta.bilizacji 
zakładowej Drganizacji partyj­
nej, D problemach ideologicz­
nych oraz D' pracy partyjnej 
,przed III Zjazdem PZPR. 

Na konferencji dDkooanc 
wy'boru władz Koinitew P0-
wiatowegO'. W si'Jcla-d sekre1a­
riatu KP wes?J.li: M. Cygan 
I sekretarz Dra.z J. Korzempa, 
T. Zawada - s elkrMarze. Wy­
brano również 29 deląi;atów 
na konferencję wojewódzJką· 

. (edwi) 

PDża.r ,który wybuchł W 
kaniDnie LatigD, w ciągu 
trzech godzin Dgarnął 24 km 
kwadra~owe terenu pDkryte­
gO' krzakami i dębami. 
OkDłD' 1.500 Dsób musianO' 

. ewakuDwać. Pożar zniszczył 
wiele dDm6w i SPDWDdDwał 
zamknięcie dla ru::hu· 20-kilo­
metrDwej 5'ZDSy łąclącej ka­
nio.'1 Malibu z kani.:mem Se­
quito 

DO' walki z ogniem skiero­
wanO' kilkuset strażak6w. 

Losowanie 
w Radymnie 

Jak nas informuje dyrekcja. 
Rzeszowskiej Gry Liczbowej, 
81 publiczne losowanie "Ko­
niczynki" dużej i 7 LosDwanie 
"Kaniczynki" malej odbędzie 
się w najbLiższą niedzieLę 7 
bm. na stadionie sportowym 
w Radymnie w przerwie me­
czu piłkarskiego Budowlani 
Radymno - WaLter Rzeszów. 
Począ~ek tosowania D godz. 
11.15. WASZYNGTON (PAP). W środę 

odbyłO się w Waszyngtonie posie­
dzenie amerykań&kiej Rady do 
Spraw Astronautyki I Przestrzeni 
Kosmicznej. Naradz.le w której 
wziąl udzial prezydent Elsenho­
wp.r, towarzyszyły pogłoski, iż 

uczeni amerykańscy zarejestro­
wali ".iakleś tajemnicze sygnaly 
radiow~" nadawane na częstotli ... 
wości 20,003 megacykla, i,podobne 
do sygnałów wysyłanych prZ(;z 
"PU tnika nr 1, ałe nie takle sa­
me". 

• ===. ===. ====. ===. ===. === I === I ==S==I 

Wiadomości · sportowe 

Sial Mielec iedzle do Gdańska 
Drugi półfinał pucharu PZTS w Mielcu 

Redaktor ezaltOplama "Mi.sUe. 
and Rockets" Erik Bergaust,· o­
świadczył we wtorek po pOłudniu 
w Pittsburgu, że uczeni amery­
kańcy wyśledzlU w ko:ll.cu ub. 
miesiąca Jakąś rakietę, która 
przeleciała w pobliżu Księżyca 1 
poszybowała dalej.... kierunku 
Marsa. Oświadczenie to wywola­
ło .porą sensację, ale nie zost!!ło 
oficjalnie potwferdzone ani przez 
Ministerstwo Obrony USA, a.nl 
przez amerykańską .Agencję A,.Uo 
nautyki I Pn:estrzenl Kosmicznej 
(NASA). Przedstawiciele Pentago­
nu i NASA oznajmUi reporterom, 
ze nie wiedzą na czyiCh obser­
wacjach oparl Bergaust swoje o­
świadczenie. 

W ub. niedzielę ·rozegr·ane z0-
stały ćwierćfinałowe turnieje o 
puchar PoIskJego Zwlą2lku Teni­
sa Stołowego w konkurencji żeń­
skiej. Nasze reprezenta.nbki ze Sta­
li Mielec (Tomozy<k - awófd"-) 
brały udzt.ał w t'Ilrnleju lubelgkiJn, 
zajmując III m1ejsce. Dzi~kl te­
mu zakwalifikow<lły się do p6łfi­
nó/u, który odbędzie się w najbUż 
szą sobotę i niedzielę w Gdań3ku. 
Obok Stali Mielec start.ować ma­
ją' Sóan BieLsko, AZS Kraków, 
Budowlani Częstochowa .t Gedania 
Gdańsk oraz Pogoń Szczecin. 

Drugi półfinał rozegrany będ2lie 
w tym samym cl.asle w Miele·u. 
Wemną w nim ucl1tiał: Kotwica War 

Komunikat 
Tematem 'łroodowego posiedze­

nIa Rady d'lI Spraw Astronauty- PP. Totallzator Sportowy zaw~a­
ki I Przestrzeni Kosmicznej nie damia, że w specjalnym konkur­
b~ły tajemnicz .. sy:;n!!ły, rue .pOr sie sportowym Toto-Lotek " dnia 
między silami lądowymi I NASA 30. XI. S8 r. stwierdzono: 
o podział funduszu na budową 1 rozwiązanie z 6 tafieniaml 
rakiet I o specjaM.stów techniki, wygr. 718.262 zł. 
rakidowej. • '~ania:ll 5 trafleD1ami 

szawa, Start Gdynia, Czarni Legnl 
ca, Zgrzebne Łódź, AZS Ola2ltyn i 
Gwardia LubUn. 

Poniewat n<l 6 I 7 bm. 2l3pOWie­
dziany z09t<lł rorniej o "PuataJ' 
Nowego Mielca", org .. n1zatorzy 
Lnformują, że turniej ten doj<dz.le 
do skutku, ale ~yl'k.o w k;onkuren­
cji mę9kieJ. 

R,ozgrywki kobdet o "Puchar No 
wego Mielca·' zostaną pt"zeprOlwa­
dzone w innym terminle. 

Tak więc w sobotę i n·ledz.lelc: 
8 i 7 bm. Mielec będzie podmw.iał 
c2lOłowe pi11'POngistki połSk·1 I 
czołowych zawo<\.!l1k.6w naszego o· 
kręgu. (al 

Tot.Usałora 
prem. wygr. ok. po 179.565 zł. 

101 rozwiązań z S trafieniami 
zwyk. wygr. ok. po. 9.482 Zł. 

6846 rozwiązań z 4 trafieniami 
_ a-wyk. wygr. ok. po 174 zł. 

1U.719 rozwiązań z 3 tratioDia­
mi &wyk. wygr. ok. po 10 zł. 
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Mieczysława Cwiklińskll 
znOV'iU na sClni. 

LI niesie pomoc kobietom SUKCES 
STEFANII WOYTOWICZ 

~ ... 

,~Dr%e'ł»U U· 
'fI\ieroj'l ,to-
1q.c" Aleksn· 
drtl. C~"-'aI W 
t\l!a:tl'ft .•.• R~ .. 
llM1H/;}ś(:\" lu 

'. $PRAWN.RN,IA W I na admiruistracji państwowej dzielni pracy. W woj. bydgos-
SCIĄ~ANUJ ALIMEN- ora~ MO zmiały zOOOvi!ąźane , kii1\ i\p.powstałó już spół~ 
TÓW do Iltlzf.elanll\ irttotln'<l.dl t> dżielt~e Zl:z~zertie grllpuJą~ 

• M •• k"ie 
• 

i~5 l'QttAUloli l'ltAW- \ miejsCU za~m.i'esi:k~hla , {\h12~- 7 zoe!;pGł?vi, 'dó ~tól:)'th1\alet: MOSKWA lP.i\."P). w pobledz11-
NYCH, ZDROWOTNYCH k~ zobowiązanego . do _pła~a S4tl. Iłot:llet. , :r-W0r!ze~1~ zr~~ _ ~it w l'Jtb1łKlewskitn Klubie 'm:z6-
l .l'EDAGOOrCZN'rCB ma. POZa tym Liga Róbl~t szen J~śt SłUS.2fl~ . ?f'~ WIt) ,nych Mbyl się występ młodl1 

~kiert1Wałl\ pod adresem mi- dą~ą 1'10 roz\VlątanHI. \t\ldnoś~ pol~I~J ~\ewa,~~ki 5tHlInii wot­
nistta spt'ilM'iedHw'b'Śd pOstu- 'Ci (zWłaszcza jeśli tl'lMzi 'b towlC-Z, bawlą~l na tournee at­
lat, aby Wfil:Źfliów b'cIbywaj1r- z\lopatrzenł'e i 2b)tt) z Jakimi tysty<:2lnym W ~wiązku Ra.dzlet. 
cych kat~''ti1 UChylanie się Od botykaj-4 się sahl'Op0fn6cowe ·klln, 

W arU/l"l.0U!. 
• 500 SAMOPOMOCO-

WymI ~~P'Oł:.OW lJSLU 
GOWycIi Rei~!it?r'i'ś. 

N'Cltafi.a Sł'!łtl· 
łowsks.. SC'eno~ Liga Kobiet podjęła ostat­
gra/ia - ie,.flll nlG 6zereg kroków mających 
Sze6ki. W rotl na celU ptz:yj~cl~ z wszecl\­
gt61D1'ł.ej .... Nt~ strórmą (:'odU~nnl:i tyt>mócą 
c211-rld\DG. CwUc. ( sz~roRitn tzg~b1'h Kobie~ pra­
Uńska. . ' culących i go~po6yfi obmO­

płaeenla aliMentóW kierowa- zespołY UShigO'We. PoH. tym Sple>Wae.nta wykonała m. 1h. 
no do pt:acy, li ~arObki Ilzys- ich ~t>Wi5ta.Wil.illł! pt~i~dzia- m. I pU!śnl M-onlu.s~kl, Ka1'I6-
kaM w Więti~hiu były prze- ła ~rtdent:Jo~ r-ozwlJlłma zes" wtcza, N()skowsk~()', RUhmani­
kazywane na utrzymanie 6zie polow w kIerunku prywAt- 1I*a. ttllj1ltb'N'śltl'egó, MOzArt ... 
ci. nych spółek, co da~o się zaob~ Art,etC4! akompan,lowa!a wlInła 

setWoWać W llwóil'ń cta:Sie VI Klimowlcz. POl5ka &pieWaczla 
DUlZą pomooą dla ' kobiet . bt"'- , .... h .... '" "- "'..... .~\. <Y<»tiosła w-lel4<:1 ~~ee. 

jest sieć 125 poradni istnieją- ·me1\. urJ~ sawvpo ... vi.;vw.r .... 
wych. Dzięki jej ~ta'tA.l'liOrn 
zostało uśprawnione ŚCiąganie 
alimehtow - 'terenowe , orga-

cyćh przy powiatowych, n\.iej- zelpołacb,. (t) 

skich i dzielnicowych zarzą- • 
dach. Ligi Kobiei. Ud:zie-la.j{'j .. --.. " tU ! -- .. ., -- 'Y" . -

one porad prawflyeh i ułat-
wiają kobietom kierowarti~ 

Nit zlii~iu; 
MieczlIsła.wa 
t'wlkth\śka tO 
;'ot!. babki. 

WYI' •• ': 
USA W MOlkwie 

spraw na d'rbgę sądową. Jak HUMOR 
równlei; siutą wskazówkamł. ' z . 
zakresu zagadnień socjal1ll'"th, . 
ped~gicznych, zdrowotnych. 

Niektóre poradQie wycho­
WASZYNGTON (PAPl . Rząd ~ząc ze słusznego załoaenł8. 

GAF Fot. - ~merykański ogłosił przedwczo ze kultura prowadzenia gospo 

ZSRR VI Nowym lUf KU 

UChymiaJt r"l. H pray&bał :UOO,OOO dolll .. ·tI.n!twa tlomo~ atol u nas 
równa b\ld()w~ pawilonu ame na bardlO nl$klm poziOmie -
r:ykanski~ w Moskwie. Jak ur~dują pokazy przyrZl\dza­
wiadomo,na moot Itllwut~gó ' nlii .pottlW. orpn1tu.j1\ poga· 

Spis ~ui' ności za kolem pDIIIID,mmi~~Y MaR 11 Stanami ~6- dllnkt ba temat o!ll<:zędnego 
nocaonyml ptlro&umlenla póStA. prówadhnia gospodarstwa do-

MOSKWA (PAP). Na rozległych mi, obsUr NełllecklelłO otru'a 'nOwtóńO llor~ni1tOWa.~ W iloU mowego, sporządzania bUdże'" 
~b:.Z:J~~gO,Ne~~~~~~goO za O~~I~<:~ ~y~~~::w:,;o k~:"~~tO\:'::::u:;: ćaoh obu ktaj6w wystawY. Wy t6W. tódalnnyćh Up. 
polarnym oraz na W yspach SolO- Il"glość mię!Uy ~&&iIC,,"liólftyńll O'- stawa amerykłlitaka w MóI~ . Lila Kobt~t atwbray-łłl os­
wieckh'h na M'Or1.U Hiary'm ro:r.pO- siedlami ludzklm.l dochodu dO kWle .ostanie otwarta ił lipca. tatnit) ponad Mo Aamoporno-
cząl się przedwczoraj spis ludnl:J- 11" lun. cow""h ' łó ł' ~i, który trwać będzie pttez mil"- . Llc.łll "~.ftl'e,, liottetutJ"cy UI68 l'.~ W)'litawa tacłdeeklt W ~ "" E~Jpo " W Us ugOWYCh.l 
a.ląc. ' . spisu mają do dyspozycji dzie~iąt- N()wyM. JOrku .o!!tanle otwlłr" zatrudnł • . ~.cyeh okOło fi tysię-
w Pt:jt~:~a~~i~~-ejS~ICI'!.,,~~~~~~ t~k~:prsz:;:l':ll!esó:~b~~fet·;:eli~ ta takte lłl\el'tl ptqm~iO roku ey Iroble\.. Ześpoły te są zaląż"' I 
zane jest" poważnym..! trudnoścla koptery. W' Iłfillćhlol Colłseum. · , kbW' fol'lńił prż)'azłynh ipól-
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NAPISAŁ; SlMENON 

Dziewczyna chwilami wydaje się zupełnie zdezorien­
towana. Jest w · tym chłopcu jakaś dziwna mieszanina 
pokory i dumy, wiary we własne siły i skromn()Śoi. 
Jego spojrz(:!n!e... . 
-' Jaki moment jest, według pant. na!baI"<.łZlej nie­

bezpieczny dla złodzieja bizutetil? 
-- Plm, mam wrażenie. zna się na tym l~łej ode 

mnie ... 
-' A więc moment,gdy . :żabiera d~ d\:> spl'%~iY." 

Wartościowa bi,żutetia zaopatrzona jest jakby doWO­
dem tożsamości, znakami szczególnytt\i. które potWa­
lają trafić na jej ślad ... I alatt!go Łys~ 'red niady nie 
pracował na krótki dystanś. Planówał wszystko na 
wielką ska1ę ... Przez trzy, prżez s-ześ(: mi~!!i~c:y ~fl.łfl" 
cał sklepy jubilerskie jaltlegoś m1MtA. w Paryiu czy 
Londynie, w Buenos - Aires lub w Rzymie ... Swiet­
na robota, szybko wykonana, zawsze według tych sa­
mych wzorów... Lecz w kraju, gdzie pttet>rowadzał 
operacje. ściśle. przestrzegał żasady, aby nie śpr1.eda­
wać ani jednej skradzionej ' sttuki'M ŁYst 'l'ed btł. 

ÓM1NNASPÓLDZIELNIA .. SAMOpÓl\lł.O~ C1lWPSKA­
'w Ka.lI.czudze, pow. p~ 

ogłas~a . przetarg 
na wjkohatiie ' 

ROBOT FUNDAMENTOWYCH Ali willł'l ......... _aw. __ 
z materlalu iJlwestora 

W przeta/lj~u !nogą W!ill'" udti<tl przedSlębl~a państIWQ""" 
~oIec:mlone I prywatne. Ofertę ha-le'ty l!lltiadać de bla zo. XIL 
1958 r. w zarządzie GS Ka.ńczuga. GS zastr~ sobie ptllWo 
wyboru oferenta. K-2376/1 

T 

RZEsZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO .UDÓ1rirlCTWA 
MIEJSKIEGO W RZESZOWIE. UL. DRUTA l. 

ogłasza przetar • 
• ARAKU - STOŁÓWKI w mJeJst~ł "ł)_ k/'l'&ttlo'linep 
o powierzchni n,5xu.s mit., wypMałóiky w .~Ia Jak 
.1ńalle elektryc""e. wo4oci-., kaaaUsMJę. tel....... .... o­
tb~JlJ1Y, bojler. 

Oferty należy ~81l1ać do .. I'riidDla _ r. .oe.. :u. 
otw.arcie ofert nutąpl w RPBM w Rz_WIe; lll. ~ L. lł 
VI biurze N.r 40 w dolu u.. XII. lisa r. o IML. 1l. 
Równocześnie prtedslębiorstwo z as'trzega eoble .praWo nkllkor:r;y 
stania z ż8dhych ofert, o Ile zaołerawa.rn! ceny me uzna z.a 
odpowiadające war·toścl przel!mIOt<l'Wego \Ha*u. 

· 1 - W 

Jeitl PAlli ódpówtada ttI oktMJ..nt~1 b\U'towt .. 
kł~ Młłłł~~oby, łłbr wl(ed.l~~, kl~y wtlrto IIjl­
w16 Iii, ha danym terenie. Gdy łup był l\li dOili. tecz .. 
nł, wielki, ,antkat •.• :t w&lIelkl słuoh o Mm ginął... 
Mi~d'Zyl'laródówti policja na pr6Zno wówczas zasta- ' 
wiała na niego siecL. Sprzeoat ot1bYWllła stil ~d~łe~ 
bardzo daleko, na innym kontynencie i tozń&.cznie 

później. 'l'&d milił wiedy z caegó żyć spokojnl~ przez 
dłuższy , czas.,. ZałQżyłbym sięj " ~ .jest miejsce na 
~:wieci., gdzie WYltęlłOwał pOd mnyM· na'zwiskiem, 
ja~ ~c)wiek łod.n)tizacunk\l, mMe b"urrtdlltf1: ml~.­
tło; lut> gmIny?... zasoby toptitały._ Przygóto\JJ'Y\\7~ 
nów~ karnpat1lę... żnów mfkal M . tok. . czy na pOl 
roku ..• 

Emil wypił swój manhattan ł zamóWfl haetępny. 
;-. A więc - zakońozył - jeśli po.I.iCja Stan6w 

::ZJednoczonycb nie potwierdziłaby m! urzęaov.'o._ 
przepraszam, nie 'po~wierdziłaby mojemu szefoWi, 
eks-iilSpektoto'wi Torrence, że LY5Y Ted siedzi w 
"Więtienlll, 10 PrzYSiągłbym.. . 
Wted~ stała się rzecz niWozek1wana~ to \'Vłałnte 

Oba połoiyła mu dłoń na paegubie ręki 1 sP1taW 
~ Klm pan jest? 
-- Nie sądzi pani, że tłł Wł8§n1e ja panią ~łIi!­

nem o to ~P;ytać? Ja jestem ZWł'~ wzędni'" 
kim A#~~Jł O .. ' ł 

'-" tl<fyby zW1k1i tl.t'tędilłcy byn d'o p.aI1a po<mbm, 
to ustaDawiatn ~ril) 1t~ byłby podobny ich szeL 

-,- Myślę Wła8nie o tym aamym. •. 
- Ale cN.aćzeg6, j.eśll PIłh jest ~feaa. · cbce pan 

uchodzić za._ 

- SłowO daję.*'*_.., jU'! tyle sobłe powfedz1ef1, 

h 

to jest moja metoda.~ Gdybym to ja przyjął panią 
dziś rano ... 
. - Ml.atab'ym !ll~ ~6wC'Za~ M. baćZnO~t:l.~ . 
- Być może... Albo lei ja nie miałbym się na ba­

t:znCici... Pomijając jut to. że a_teIn bal'dzo nie" 
!miały, ze. ~ . 

- A ja... JI. panU 2!aproponoml~tn pl4;lćdziiiśląt 
tys!ęey trankÓw. , . 

...., ~pani już poI'tI1ślała. doktId by tu pójść na 
kolację? Widziałem, M kUpnA \')ant w\~ć!tit()wą 
suknię ... Ma paD,i .na 8t~'Cle ł1gUrę lno<lelk1. •. Jeśli 
jetlnłlk ehtt!'l'n, się prHbrać, musi pani pójść do rnfiia 
i zaCIekali VI WWAtzylltwłe mojej rMUti, zanim j.a. •• 

.:.... NieGh mi pan poWie, panie i:mUIł ... 
- Co? 
- C!,' gdyb, ~ sn6gł. wad!tlb, .J)Ml ronłe ISo 

wlętieni<l? 
Wargi rtlłod~j kobiety m, .. , Wie, ~ \lł'y'glą/b prA~~ 

śliaznie. Widzi swoje odbiole w luś't.fte pOmiędZY bu­
telkami. Oczy jej aą blyszcaąCł. uśta o1Żywione. A 
ten (:hł~ u jej p()kU Clyi nie jeM tr()Cl'I~tyrn po-
ruszony? . . . 

Cżekała ńa odpo1tltdł, racłda,14c palae.. ! odpo-o 
wiedź pa<Ua, jak ka.rnleOI 

- Bez wahania... ' .~: , 
- A ' wlęć %'ile Mll pIIIh ....... 
'"'-" M6j oJ~l@!C, f)antenkt>, zost.ł sablty PfZeL ~ 

to historia, kt«ą łNdnO tubii otM)Wi:adi!ć.. . Mogę ~e­
Slcze dodać, jeśli w prtł!stkodzł pallł VI popełnieniu 
głupstwa._ że gciTby pani Ipt'ÓbGwała mi uciec. nie 
zawahałbym iłlt: lfóltntli~ PMi" w nogę, W pan! śH­
e"mlł fiog~ - do telO ttopnl8 jesłftll przeświadczony 
o pani udżła1e w kra<Uteży. która." 

.... :eyd~! - odpowiedli41&, k.opll\~ go jMnoeześnle 
w kostkę. 

--- AW'ł~ - pyta l§rnn .;.;. l)r'Zeblerzemy się~ 2:a­
dzwonię do matki. iab,. mi Pl'zy~Qtowała limoking 
lUb ... 

- Nie umłerM p.-l dI,ba liedżle6 w li1óiłn Pe­
:!roju. kiedy będ4 Ii~ ublerać? 

• ja wyp~ trzy mlinhattabt. nie lićząc dwó<:h lde­
lł.!ilzk~ ·ltbrIlakU ,.pOd Czterema Sleriantami" ł po­
ł6Włtl VI bi8liro na W'Yspie Św. LUdw1lta. 1ik0'r0ŚIllt 
80bie jU4 \)'le i)O';łiedz1eli. to muszę pani wyznać., t.. t.~ ; (cdn) 

---' ..... -- -- - __ --=...-..---=--............ -"-""'a-'"i-............... ~=-_-__ -__ ...:.~ ... ________ • · _____ w ...... ' ...0...-___ __"'_ 
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System z epoki króla Cwieczka 

Czwartek 

4 
GRUDNIA 1958 r. 

PogotowIe MO: tel. 07 
strat Pożarna: tel. 118. ul. Mlc­
• klewlcza 10 
Infnrmator kol~lowy: tel. 38-3J 
.. OrbIs": tel. 36-35 
postój ta\alówek: t<!l. II-50 

Dytur nocny: Apteka 9po!.,e~. 
, na nr 2, ·ul. GrunwlHdzka 3 ' 
Stały dyżur nocny: Aptek. 

Soo!eczn> nr &. ul. O~orow· 
,kiego !16 

PogotowIe Ratunkowe: tel. OJ 
ul. Obrońców Stallneradu U 

PAlIl'STWOWY TEATR IM. 
W. SIEMASZKOWE.1 _ 
Sprawa' Moniki -' godz. , 19 : 

ZORZA (ul. a Maj.) _ 
zagubIony kon~ynent _ 
godz. 12.15 
Dwoje l wielkiej rzekł 
godz. 16. 18 i 20 '. 

MEWA (ul.' ()ąbrowsklego) 
, Pigułki dla AurelII­

godz. 17 j 19 
SWrT (ul. Lanl!Iew1"u) -

Gdzie jest prof. HamUton?­
godz. 18 

APOLLO (W. BIbnera) 
Pod gwla21dą frYgJiską -
.godz. 17 I 19 

PRZODOWNIK (uL Patro .. • 
skle~o) -
Piatka l ulley Barskiej 
g-odz. 17 i 19.15 

WDK (ul. Okrze! 7) -
Sobotni wieczór -
godz. 17 I 19 

STRZYZOW 
ODROOZli:NIE ,- lmlenmy 

lIenrietty 

i~".jjl .' , 
Program II 

Program dnla: 7.-10 15.05. 
Wla"llomości: 5.30 8.30, 1.30 

8.30 12.04 15.00 l8.:!'I' '20.00 22.00 ' 
2:1.50. 

8.36 W. A. Mozart: Koncert 
9.40 Słowo ' G. M'o;clnka na 
Dzień Górnika 10.00 Kiasyez· 
:oa muzyka baletowa 10.45 
,,Moje bardzo dziwne przygo· 
dy" - odc. pow. J. Osę~i 
'11.19 SląS1kie orkiestry dt:te. 
11.30 Od melodii do ,mefodU 
12.1~ Przerwa 15.10, Koncert 
15.30 Dla dzieci audycj 'a slow· 
no·muzyczna 16.00 Popołud.nlo­
wy koncert mu,ykl radziec· 
kiej 16.45 .. Przeciw zd'ra,dzie" 
- KPP w obronie niepodle­
głośei 17.00 Radjo-Rei<lamlł 
17.15 W rytmie tanecznym 18.05 
Utwory org<łnowe 18.35 Mu­
zyka i a!ktualnoścl 19.1~ Ron. 
do pI~nlars>kle 21.00 Gra 'seks­
tet PR 21.30 Dyskusja prze:! 
mikrofonem 22.05 Mlędżyna. 
rOdov.'y Uniwersytet Radiowy 
22.25 Muzyka tan=lna 22.45 
Z cyklu .. Debiuty pisarskie" 
23.05 .. Rozmowy o dt.1ejac,h 
muzykiII. . . 
ROZGŁOSNIA RZESZOWSKA 

14.55 Komunikaty 16.00 Wia-
domośCi ziemi rzeSZOWSkiej 
15.o.~ Audycja aktualna. 

Uwaga Jad zice ! 
Ważny 

komunika.t 
służby zdrowia 
Drugie szczepienie prze­

ciwko chorobie Heine-Me­
dlna pn.eprowadzone zosta- ' 
nie w dniach 4, 5 I 6 grud­
nia br., w tych SAmych co 
! ' poprzednio punktach 
szczepiennych. 

Jednorazowe szczepienie 
nie uodparnia organizmu, 
Szczepienie jest dla dzieci 
zupełnie bezpieczne. Do 
drugiego wstrzyknięcia bę­
dzie użyta ta sama co l w 
J..iJJtopadzle szczepionka po­
chOdzenia zagranicmego.. 

W listopadzie za.sze:uiplo­
no ogółem 130.000 dzieci na 
terenie województwa ,. rze­
szowskiego - i te sa.me 
dzłeo.l muszą by~ szczepio­
ne w grudnIu br. po raz 
drugi. 

RodzIce! Gdy nie chcecie 
Jtieszozęścia - waszego i 
swych dzieci, gdy nie chce­
cie chować w domu kalek, 
zgłoście sIę ze' swymi d.I~­
mi w punktach szc~pleń , 
w dniach 4, 5 lub 6 ,rud-
nla br. .. • 

Ludzie powoli przYZWyczajają się do wszystkiego. 
Ot - choćby' do braku głębokich talerzy w rzeszow­
skich sklE'pach czy porcelanowych· garnuszków. Nie 
można powiedzieć, by nie ukaz~~ały f\ię .one w. sprze­
dażyw ogole, ale są to tak mJnI.malne ?loścI, ze tyl­
ko niektórzy ' szczęśliwcy mogą su: w me zaopatrz~ć. 

Podobnie zresztą przedstawia się sprawa z naczyma­
mi emaliowanymi. Mimo, iż rzeszowski "Arged" na­
wiązał bezpośrednio kontakty z takirI?i ~ab.rykami .lak 
w ChmieloviTie, czy Wałbrzychu zamowJema w wlęk­

' szoścl wypadkÓW nie S'l w 100 proc. realizowane. 
Jak wynika ze sprawozdań "Argedu" województwo 

nasze otrzymuje kwartalnie 35 ton wyrobÓW porce­
lanowych i 42 tony fajansowych, czyli ponad 20 proc. 
więcej aniżeli w roku ubiegłym. A naczyń emalio­
wanych województwo nasze otrzymuje kwartalnie 
60 - 65 ton. 
Dzięki temu, że Rzeszów zaopatruje W· wyroby szkla­

ne Krośnieńska Fabryka , Szkła .- towaru tego na 
ogół u nas nie brakuje. Ostatnio na skutek opóźnie­
nia transportu wystąpił chwilowo brak szklanek. Ale 
jest nadzieja, że nawet w 'Ókresle wzmożonych zaku­
p6w przedświątecznych nie zabraknie szklanek i kie-
liszków w sklepach. (b) 

·",Oko : za '-" OAG ••• 

, : :.i~ · bąTWny fUm produkcji 
I Jranćusko~włoskLej, "przeznacżo 
I ~y na;' grudzień, dla naszych wi 

dzÓiV . kinqwych. ' Losy lekarza 
Prześladowa71.ego , pTzez , męża 
kobiety, której odmówił udzie 
lenia pomocy - oto w skrócie 
treść tego pasjonując:ego ,dra-
matu. ' ' .' 

" Role główne kreują doskcma 
li , a.ktorzt) - Curd ',Jiirgens i 
Folca .Lul!i (na ,zdjęciu) zn.ani 
dObr-z~ ' n'aszej' publiqności. 

I L U B 
Do~relo Film. 

k,omunikuie •••. : 

. Człorikow!e Klubu 00-
brego Filmu mogą wY'ku­
pić karty wst~u na gru­
dzi~ń' :. w redakcji .. Nowin 
Rzeszowskich".III , pl~tro 
- pokój nr 102 w ~war:te'k 
i ,piątek (tm. dziś i jutro) 
w godzinach od 15. - 16. 
Cena ' karty 20 . zł plu~ .Mpi­
sowe zł 2, Posiadamy kiłka 
wolnych kil.n dla nowych 
członków, którzy zechci~li 

, by się jes=e za.pisać. 

Tego i eszcze 
. \l "Diabeł" 

"Diabeł na, Podhalu,j Julia­
na Reimschussela - najnow­
sza słowno~muzyczna. komedia 
obyczajowa, od roku zdobyła 
sobie prawo obywatelstwa na 
amatorskiej scenie. Wystawie· 
nia tej s,ztuki podjął się ostat-' 
nio amatorski zespół artystycz 
ny w Łące (pow. Rzeszów). Wi 
dowisko reżyserowali Stanis­
law Gaweł i Józef Majcher. 
Widownia przyjęła przedsta­
wienie dużymi' brawami. Okla 
skiwano szczególnie wykonaw 
ców roli Wawrzyń{;a - Józefa 

SPORT- . SPORT -: ~PORT - SPORT -

Szanowny Redaktorze! 
Zwracam się do was 'Z proś­

bą o interwencję w sprawie; 
która zainteresuje na pewno 
............. "' .............. "''''''' ................. . 

:.. 

Spotkanie kolliet 
z działaczami 
KI>P 

W dniu 4 grudnia 1958 { . 
odbędzie się spotluinie ak­
tywu lJigi Kobiet woj . rze­
szowskiego z działaczami 
Komunistyczn-ej Partii Pol­
ski z 6kazji 40 rocz­

nicy powstania KPP. 
'W spotkaniu wezmą u­

dział działacze KPP, I se­
kretarz. KW PZPR tow. " Wła 
dysław Kruczek, I sekre­
tarz' KM PZPR tow. Stani­
sław KOSi~ba i inni. 

Spot.kanie odbędzie się W 

Rzeszowie przy placu Wolo 
ności n-r 2 o god~lnie 12 .. 

• nIe 
• •••• 

było 
ł.qł:8 

Ziębę, Jadwini - Staniswwę 
Kurdziel.ównę, Rozaikę - Zo­
fię Bojdównę i Magdę - Stani 
siawę ' SzuberLównę. 

W gntdniu zespól zamierza 
wystąpić gościnnie w Palików 
ce, Łukawcu, Straźowie" Kras­
nem i Przybyszówce. Uzyska­
ny to, drogą dochód kierOWnic­
two ,zespołu przezna,czy ' na. 
przebudowę sceny i urżądzenie 
wnętrza świetlicy oraz na. i daL 
szą budowę dwupiętroWej szko 
Ly podstawowej 'tV Łące. . 

(Sta.d) 

SPORT - SPORT 

Czyżby Haaovl .. J,uierzqdem słala" ? 
Naszą redaikcję odwiedził Jeden 

u starszych pitkarzy Klubu Spor 
towego Resov·la. Przyznam sic:. że 
nie spodziewalem się jego wizy­
ty. Nie moglem tylko zrozumieć, 
,dia·czego p"osil o pominięcie Je,' 
go ,naawLska w .ewentuainym, ar!­
tykule. No truc>no. Takie bylo 
':yczenle naszego gośc,ia - więc 
6łow,a dotrzym1Jję, a ponieważ 
spcarwy; .które poruszał są nle­
Z11liemie ważne,- więc nie omiecsz­
kałem wziąć je na papie •. 

'Redaktorze! Z tego co slysza· 
łem i co obserwuję, odnoszę wra· 
że-nie, że ' "Resovia nierządem 
.tol"? 

- Dziwne! Co! 
- ZaW\~ze mówi/o się przed 

laty. ' że ,kto j a'k kto. aJe R~o· 
via ma doświadczonych dzlaH· 
czy. 

- A >dziś? 
- Dzis twle.rozę - dodaJe -

!)rzemlnęło to z wiatrem. 
- E! Może to przes"cla '- wtTą· 

cHem. Może to tylko reakcja na 
zewiedzione n<łdzleje rzeszy kibi· 
ców .• którzy Wie'rzylL że chyba w 
tym .roku druży>na plIkitrSKa "do-
będzie , mlstrzortwo. '. 

. - 'W!aśn~e o tę reakcję mi cho­
d~1. 

- . Zbllta się walne zebranle .­
ciągnie dalej mój rOlmÓwca. 
Jak słynalem przygotowuJe się 
wielka ' burza. C.złonkowie kJubu 
chcl\ro~lczyć zarząd, kierownic· 
tWo sekcji, trenera a nawet ża­
,wodników za. .. 

... chyba nie muszę ' mówić już 
za co. . 

- Dow!edzlal-em irlę, że klerow· 
:lIk sekcji Jan Sm-eJa z~ezygnowal 
ze swego sta-nowiska. Ciekawe 
('la czego prz-ed zebraniem. Z po­
(!obnymi zamiarami <noszą , się In­
ni cuonkowle zarządu. 

KiJku zawodników z p1erws~ej 
drużyny 'P05t"nowilo przenieść sili 
C:O innyebklul>ów. Matysiak 
m!es2lka Już na Osiedlu na miej· 
scu Ma·koll .(n. W ubiegłym ty· 
Rodnlu przed .t&dion Resovll za· 
Jechał wóz PKS I przewlóZll me­
hle M&tyslHa ' do ,nowego n'llesz! 

że prawookrzydłowy Resovl! miał 
Int'ra tne propozycje p,leniesle­

nla si<: do Jednej z wa':5'zawóklch 
I-li.gowych d-ruży.n. O zwolnle,"ie 
pro;;zą Szeiiga a nawet i Surmiak 
oraz 'kii'ku ,nnych mlodszych za­
wodn1-ków. 

- UslY3załem wprost rewelacyj· 
nr. wiadomość, że toczą się nie· 
oflcj ałne rozmcwy na temat ,po­
lączenia Resovii ze Stalą . Wy­
rr.yśll!l już nawet ",o,wą nazwę 
sluzjowanego klubu - ZKS Sta! 
- Resovia czy Resovla - Stal 

- Zas-ta,nawiałem 5i<:. co jest 
\lod/ożem tego osta tniego 'Po· 
ci,*nięcia. I na to otrzymaleru 
OdpOWiedź, również jak poprzed· 
nia, wręcz rewelacyjną. TwiN' 
dzą niektórzy, że ponoć Stal 
ohawia siękomurencji WaHen 
w mieście i te prośby o zwol­
,nienia mają być pieI'Wszym 
aktem. 

. - Redaktorze, co ci ludzie nie 
wymyśla-l,ą! Lubią okmpni-e .. roz· 
,I a.biać"! On-l w3Zystko wiedzą. 
Widzieli <nawet w Rzeszowie za· 
wod'ni'ka przemyskiej- PoJnej -
,Be6za, który mia'l konferować z 
klikoma pi~karzami Resovi!. ust y­
sZ<łlem .że Surmiak ina zamia" 
,przenieść 5ię do Przemyśla . 

Zast·rzegam się, że to wszystko 
usly.szalem '0:1 sympatyków klubu. 
Mogą być to tyLko bajki. Może 
.ktoś celowo rozsiewa temu po· 
·dobne poglooki. Ale z praktyki 
wiem, że w kai!cIeJ bajce ... 
Wyslut:hałem uważnie każde ' 

s,owo mego rozmówcy I zadałem 
talkle pytanie . . 

- A jak pan ocenia dzialal· 
ność zarządu i sekcji piłki nOŻe 
neJ' 

- PrzyZ'l1<łm się szczerze, że f 
j.a najeżałem do grona tych. któ- , 

.rzy. ale tak w cichości <tuch.a , 
wierzyli . że może w tym ' roku .. . 

R~ovll. Ta'lc Już się 'dzle~ .. 
Ilaszej kochamej pilee nożnej~ że 
gdy oelnosi się sukcesy to W{yw. 
czas przez paJce pa ~rzy się, prze­
de w3zystkim na sposoby. Jakim! 
się do nich d'oszło. Gorzej, g<dy 
prqchodzą , .r.iespodzlewa·ne 'po. 
raiJki. Wówczas doszukUje si< 
w'ny Wszejz!e ,stara się wyciąg· 
nąć na światło dZlEmne wszystkie 
r.leczyste s.prawy. Mówi się, 'że zly 
zarząd, że to win~ przede Wszygt 
kim trenera. że sb'by t«ktyk. ze 
zawodntcy za dwo żądają. 
WSZY3CY W zarzą,ru.,ch wielu ' idu. 
CÓW chcą by~ t r enerami. ka.pi­
to.~a·ml, "ustalaczami" sklaau. 
Ja'k Jes.t' Ich 15 ka.żdy ma swoją 
koncepcję, 1<a1Jdy podsu.wa ją .' 
malo. bezw"glEldnie n.rzuca tr,~. 
nerowi i kierownikowi pierwszej 
drużyny. 

Zgadza 5ię. że .klub Jako pra· 
codawca ma prawo . . stawiać tre. 
nerC'WI pewne wymogi. Le<:. z 
drugiej sbrony ten trener też ma 
swoje prawa. W takiej sytuacji 
Jest zupe~nle 'bezra.clny. Nie wy. 
maga-Jmy' od , :nIego -cudów, py w 
ciągu klhku mieSięcy, krótkiego 
jecrnego ·<;ezonu, stworzył nam. 
ie-denasbkę na miarę światową . 
bo. , t~k życzą sobie sympatycy. 
ktony nie oceniają sytuacji w 
c'ru:<yonle na trzeźwo. In'tla rzecl. 
że bM'clzo CZEl<to. ,nasi trenerzy 
mają wygórow<łne żądan'a. · 
Rok 'Po roku zml~niają ml'ejsce 
pracy. Ale Jalk tu 'tlię zmieniać. 
gdy po z.awl,edzlonym sezonie. za­
I'z'td a przede w3zySt'klm kibice, 
tracą do niego zaufa.nie. Wów· 
czas ,pisze się <łnonimy, paszkwile. 
po. prostu szanta!Żuje się go na 
uhcy. , . 

Druga sprawa również nie cier· 
piąca zwlokl .. to problem samych 
zawodników. Oni również są wie· . 
le wInni , ale I Ich przeważ,nie 
uwau się za mechanizm, a nie 
za czlowleka. Ale O tym reda-k­
torz-e może drug>rn razem, gdyt 
i t ,a'k <zająłem wam ·tyle czasu. 

A więc do zob"czenia. C ze" 
kan> na pana w -redakcji. _______________ Je"",la. MÓWi" "po Rzeszowie", 

Gdy - po sezonie - przeżylem 
gorycz porai>ki - n. trzeźwo. 
chocia"Ż prlychodzllo mi to • 
tr.ude-m - starałem .slę . za,nalizo. 
wać sytu 'aC'ję. To co terar.\ pcwiem 
Ocłno!;i się nie tl'~kO QO jednej - Zi:BRAł..; Z. RYBAK 

oOpowiednie władZe. Miesz- ' 
kam w Rzeszowie przy ul. o­
brońców Stalingradu nr 16, 
w dqmu; ' lV którym jako jed­
nym z pierwszych ma' być 
podłąCzony gaz. Robot;Ji przy 

. żmianle instalacji SI\ prow-a­
d-zone od pOłowypaźdzlC'rnik" 
,W~ystko to posuwa si~ . żół­
wim krokiem I do wiosny chy­
ba 1;ostaną za.końcZorie. Ale 
nie to : pst najważnie-jsże. . 

Chodzi mi natomiast ' 0 · sj)c!­
sób wybijania d.ziur w , śeiiJ.­
nach przy przeprowadzaniu 
instalacji, który , jest . oparf,y 
na 'systemie z epoki . "króia 
CwteC'i.ka", .Wygląda to tak -
robotńik przykłada łom ze-
lamy do miejsca, w ktÓrym 
ma być otwór i młotem wall 
prze2 kUka go-dzln, W wyniku 
czego robi , s.lę nieforemny 
otwór. ' przy tal d ej operarji 
dookoła peka l odpada tynk .. 
li. ludziom ·puchną uSzy. 

Bf:dą.c w ubiegłym roku w 
jednym z' mlasi, widżia,łam 
lnny sposób wykonyWa.nli~ po­
wyżsźychprae. ' Otóż robotnik 

przykłada świder elektrycZl13' 
do miejsca, w którym miał 

być otwór i w przeciągu do­
~downie paru minut otrzymy­
wał dziurę o potrzebnej śred­
nicy. Robota szła Sl:ybko, a 
śt'ia.ny nie ponosiły źa.dnego 

szwanku. Wiem. ie na. swoj~ 
uwag~ usłyszę odpowiedź­
trzeba mieć takie narzędzia. 

Czasem ' jedna.k lepiej wydać 
pieniądze na odpowiednie 
przyrządy niż potem ponosić 

koszty skutków prymitywnej 
roboty. Rozbabra.ne ściany 

ktoś przecież musi «Wprowa­
dzić do Jadu. Warto o tym 
))omyśleć, chociażby z tego 
względu, że insta.la,cja gazowa 
przeprowadzona będzie w 
więks-zości budynków naszego 
miasta... a dotychcza.clowym 
S))01lobem daleko nie zajedzie­
my. 

Z Jlowazaniem 

Wasza. stała czytelnlClLka 

~ary ~a , ," '. I 5 grudnia 
R.ellr19strzegłnll · ) , k' . 

, . .... . ' _ ) 7.8 onrzcOIe 
pr~epISO~-., .. . . ,' '~8k di zbiórki 

,tzec,.,ożar,.ych )!OOO ks aąż~k --
~oi~ium . ' orŻ~kająceprzy) ~ar gwiazdkowy 

;:~e~~~~~w~~~ert~~:;~~ ). d I a P o ~ o n i i 
Grzegorza Miąsika zam. Rze­
sz.9w.;.84łroni.wa : .nr , .16, kwo;.ą 
150 zł za :1iewykcmanie zar?:~- " , dzeńpokontro:lny-ch wyda·ńy~h W związku z zapowie-
przez Miejską Komend~ Stra-
żv •. Pożarnych w, . s.prawach .bc'l dzianym w ostatnim nume 

rze "Nowin Tygodnia" z;l­
piećzeń:stwa prze<:!V\.'iPOzarowe ) kończeniem w dniu;; grud-
go ora·z lekceważący stosunek ' nia akcji zbi6rki książek 
do fUnkcjona,rilli>zy ochrony 
przeciwpożaTowyC'h . dokoo.Y'W'u dla biblioteki polskiej w 
jącyC'h kontroli. Buenos Aires w Argenty­

nie prosimy bardzo rady 
BoI~ława Ko~iego zakładowe, komitety zbi6r-
Ail,toDinę Gaweł zarnies7lka~ ki jak też indywidualnych 

lych ' ~eszów-staroniwa nr 13 \ ofiarodawców, by w ciągu 
grZywną ,po 200 zł ,za niewy-( bie.żą<:ego tygodnia przeka­
koo.ąnie zaNą>dzeń' poJrontrol~ I zal! p:zez~aczone nD:. ten 
nych wydanych '1'= organa \ cel kSlązk\ do r~dakcl'l "No 
ochrony przeciWpożarowej. w II. win. Rzes,zowskich" ~ Rze­
sprawach bez,pieezeńsltwa prze ) szo~le, ul. Zeromsklego 5, 
ciwpori;armvego budynków :tnie 'pokOl nr 90. 
S'i:kalnych. ' . ________________ 

lai ale świeca Dai lumpa 
·nol18Wa 

VI tych dniach ' w Lubeni nictwa. Jak wynika z wygłoszo 
(pow. Strzyż6w) odbyła się nie nego na uroczystości przemó­
coozie'nna urOCZyStość - i.3- wienia na zelektryfikowanie 
pa·lenia ,po raz pieIVlGzy ,w hi- Lubenl wydatkowano ponad 2 
stori'i lej gromady' żarówki mln zł. Warto zaznaczyć, że 
elektrycmej:, W uroozystości chłopi wpłacili na ten cel ty1-
opr60z mie!:zkańców , Lu.beni Ik.o 130 tys. złotych, pozostałe 

na ' ur<>?Zys~ci I?r:zermówienia I wy,dallki pokryło państwo. Ze 
ucze5'tmczylI taki~ pl"Zedsta- ; . 
wkiele RZE!lSzowSlkie.go Przed- śWiatła eled<?try·cz.nego korzy· 
si~biorSitwa Ele':dryfilkacji RoI sta tu 300 zagród. 

.~. !rrR~M " :~':\:~l/ 
'ł:·lI6tfEM ;~:;, '\ .. " . " \ 

"Areszt" za ladą 
Nie ma, zabrakło., ja nie 

stwqrzę .... tymi . słowy odpra­
wia w niedzie!.ę klie·ntów 1:a 
sympatyczna pan.i (sprzedaw­
czyni stoiska, z wędlinami ·w 
sklepie wzorcowym MHD przy 
uL. 3 Maja). Po co zatem ten 
"areszt" za ladą, .. Lepiej prze­
c~ż · zamknqĆ stoisko, 'py . ; ... e 
raziło > :Ullentów "wzoi(G)owq 
czystką"... . 

, ~ 

\ 

NODTYNY ~~!~!~~w::!~~:~r.~~~~::~: 
, ~" j ' , , , Adres redakcji: Rzeszńw. ul. 

rn~:r.~~,"IP!!"' ''''..!t' ZeroJlukIego <, budynek Korni· ,,' l, :ł4 lfirlttl ~ II ;~~~r:~Ot"E~~;~~~~ g~~al(!!!. , . , ---..1-- -- 2,0,58, n.czelny red.ktor n". 
zastępca red.ktota .naczelnego' UlO, sekreta:z re .. akcji wewn. 
U, .szla! ,partyJDY w,ewa. '7,. ddał ekauomiczno·rolny wewn. 
10, d_lał kulturalny ."wn. '8. dział mie.lsld "'eWn. 83; dzIał 
,portowy) d_la1 Informacji j358, dział terenowy ",ewn. lS, 
dział łącznoAcl z' czytelnikami wewn. 81, redakcja Docna 5011. 
.dmlDlotracJa ,48SI, flDan~owy wewn. 78, wy1awniczy wewn 
77 • . Oddziały 'edakcji: Prnmyśl, Waryń.kiego lS. leI. 2100. 
Krosno, ul. Słowackiego 6, n p. pok. 22, tel. 499. \\Ilelee. pl. 
Dziertyń8k!el!0 (KP PZPR) tel. 707, 10ł, 39, Stalowa Woia., ul 
1 Maja .!4 • .tel. 205, Biuro Rekl.m l Ogłoszeń - fSSZ. 

Zam6wl"nla I przedpłaty na prenumeratę prc" ,;mowAn •• ~ 
'" termini. do dni. 15 miesiąca poprz~dzająr.e!l'o okru pn. 
nu.meraty -, pn" .. : urzędy pocztowe, IIltono._y or.. od. 
dZIały I delegatury "Ruch". Motn. równl,* .amówić pre. 
numeratę dokonuJ~e wplaty a. konto PitO I OM Rzesr6 .. 
nr ""«5 Pnred •. Upo .... n"chnlenl. Prasy ! Ksll\tkl .. Rucb" 
w .zenowle, ul. Alnyk. I. Cen. prenumeraty mieSięcznej _ 
., , li, kwartaiDej , - ~ 38, półrocoeJ - ., ", rue"neJ _ z, Ul. 
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